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"I | YĆ ALBO NIE BYC - oto
g—I pytanie, które jeszcze nie 
I I tak dawno wisiało nad 

przyszłością miasta. Osiąg
nięcia nauki polskiej pozwalające 
na bezpieczną eksploatację boga 
tych zasobów węgla i rudy, za
legających pod gęsto zabudowa
nym obszarem Bytomia, jedno
znacznie odpowiedziały na po
wyższe pytanie. A jakie będzie

Jaka więc jest perspektywa 
Bytomia, jednego z najstar
szych miast Polski? Duże zaso
by kopalin zalegające w filarze 
ochronnym, choć nie zdołały 
przekreślić bytu miasta, decy
dują jednak o przyszłości i ogra
niczają jego rozwój przestrzen
ny do określonej granicy. W re
zultacie Bytom liczący w 1960 

(Dokończenie na str. 6)

stal zatwierdzony, (wraz z pla
nami Katowic i Chorzowa), na 
posiedzeniu Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w Ka 
towicach.

W posiedzeniu uczestniczyli 
także przewodniczący prezydium 
rad narodowych zainteresowa
nych miast, w tym także prze
wodniczący PMRN w Bytomiu 
Tadeusz Feliński.

miasto w przyszłości? W Miej
skiej Pracowni Urbanistycznej 
zrodzi) się już obraz dnia ju
trzejszego, skonkretyzowany w 
planie ogólnym zagospodarowa
nia przestrzennego.

Plan ten, po uzgodnieniu z po 
szczególnymi resortami, po wnik 
liwej analizie i dyskusji z przed 
stawicielami różnych środowisk 
i akceptacji władz miejskich, zo

Ferie
na

zimowiskach
DLA WSZYSTKICH O WSZYSTKIM

NAKŁAD: 32.347 egz.
290 dzieci bytomskich spędzi 

tegoroczne ferie zimowe na 
zimowiskach w najpiękniejszych 
okolicach naszego kraju. Wyjadą 
na 9 dni odpocząć po trudach 
pierwszego półrocza i nabrać sił 
do dalszej nauki.

TPD organizuje dwa turnusy: 
dla 50 dzieci wczasy zimowe w 
Koniakowie, oraz dla 50 dzieci 
w Uszy each, położonych w woj. 
opolskim. Do Zakopanego wyje- 
dzie na zimowisko 35 uczniów 
liceum nr 4 przy ulicy Strzelców 
Bytomskich, 60 dzieci ze szkoły 
nr 9 oraz 25 dzieci z MDK.

W Ponoszowie (powiat lubli- 
.asy dla 90 
,Zygmunt“, 
lanych jest
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dzieci dyrekcja hutj 
W programie przewi 
wiele atrakcji, między innymi — 
gdy tylko dopisze śnieg — sa
neczkowanie, jeżdżenie na łyż
wach i nartach.

Zakłady pracy nie organizujące 
w tym roku zimowisk przygoto
wują dla dzieci swych pracowni
ków i uczniów podopiecznych 
szkól atrakcyjne wycieczki.

Życzymy dobrego wypoczynku 
i dużo, dużo śniegu.

ABC o szampańskim 
sylwestrze

Trzy historie z happy 
endemRozmowa

Kącik sceptyka
ŻYCZY WSZYSTKIMPotęga uśmiechu REDAKCJACiekawostki

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY „MECHANIK”.

O swoich rencistów zadbała 
również Spółdzielnia Pracy „Me
chanik”. Otrzymali oni od zarzą
du spółdzielni węgiel i ziemniaki 
na zimę oraz w okresie przed
świątecznym paczki żywnościo
we.

Renciści, którzy napisali o 
tym do redakcji, są szczegól
nie wdzięczni prezesowi Ada
mowi Pitsehowi znanemu z te
go, że l°sy byłych pracowni
ków spółdzielni, zawsze żywo 
go obchodzą i gdy tylko może 
śpieszy im z pomocą.

PS. Sądzimy bowiem, że każdy — już w włas
nym interesie — postara się, by ten NOWY 

ROK był bardzo dobry!
Horoskop rokuStart do socjalizmu

Pierwsze
samodzielne

SŁOWO
do Czytelnika

KWIECIE#LUTY MAJ

1 N Sw. Pracy
2 P Zygmunta
3 W Marii
4 S Moniki
5 C Ireny
6 P Jana
7 S Benedykta
8 N Stanisława
9 P Dz. Zwyc.

10 W Izydora
11 Ś Filipa
12 C Pankracego

13 P Serwacego
14 S Bonifacego
15 N Zofii
16 P Andrzeja
17 W Paschalisa
18 S Feliksa
19 C Piotra
20 P Fernanda
21 S Tymoteusza
22 N Julii
23 P Dezyderego
24 W Joanny
25 S Grzegorza
26 C M. Dz. Matki
27 P Jana
28 S Augustyna
29 N Ziel. Sw.
30 P Feliksa
31 W Anieli

1 S Nowy Rok
2 N Makarego
3 P Genowefy
4 W Eugeniusza
5 Ś Edwarda
6 C Andrzeja
7 P Lucjana
8 S Seweryna
9 N Juliana

10 P Jana
11 W Feliksa
12 S Arkadiusza
13 C Weroniki
14 P Hilarego
15 S Pawia
16 N Marcelego
17 P Antoniego
18 W Piotra
19 S Henryka
20 C Fabiana
21 P Agnieszki
22 S Wincentego
23 N Rajmunda
24 P Tymoteusza
25 w Pawła
26 S Pauliny
27 C Jana
28 P Augustyna
29 S Franciszka
30 N Martyny
31 P Ludwika

1 W Albina
2 S Heleny
3 C Tycjana
4 P Kazimierza
5 S Teofila
6 N Wiktora
7 P Tomasza
8 W M. Dz. Kob.
9 S Franciszki

10 C Makarego
11 P Konstantego
12 S Grzegorza
13 N Krystyny
14 P Matyldy
15 W Longina
16 S Hilarego
17 C Zbigniewa
18 P Cyryla
19 S Józefa
20 N Eufemii
21 P Benedykta
22 W Oktawiana
23 S Pelagii
24 C Gabriela
25 P Marii
26 S Emanuela
27 N Lidii
28 P Jana
29 W Wiktoryna
30 S Jana
31 C Balbiny

1 S M. Dz. Dz.
2 C Marcelina
3 P Kloty Idy
4 S Franciszka
5 N Bonifacego
6 P Norberta
7 W Roberta
8 S Medarda
9 C Boże Ciało

10 P Małgorzaty
11 S Barnaby
12 N Onufrego
13 P Antoniego
14 W Bazylego
15 S Jolanty

16 C Benona
17 P Adolfa
18 S Marka
19 N Julianny
20 P Sylweriusza
21 W Alicji
22 S Pauliny
23 C Wandy
24 P Jana
25 S Wilhelma
26 N Jana, Pawia
27 P Władysława
28 W Ireneusza
29 S Piotra, Pawła
30 C Lucyny

1 W Ignacego
2 S Marii
3 C Błażeja
4 P Andrzeja
5 S Agaty
6 N Doroty
7 p Romualda
8 W Jana
9 S Cyryla

10 C Jacka
11 P Olgierda
12 S Juliana
13 N Katarzyny
14 P Walentego
15 W If au Sty na
16 S jhlianny
17 C Franciszka
18 P Symeona
19 S Ftonrada
20 N Leona
21 P Feliksa
22 W Piotra
23 S Popielec
24 C Macieja
25 P Cezarego
26 S Aleksandra
27 N Gabriela
28 P Romana

1 P H-ugona
2 ś Franciszka
3 N Ryszarda
4 P Izydora
5 W Wincentego
6 S Celestyna
7 c Rufina
8 P Dionizego
9 S Marii

10 N Wielkanoc
11 P Wielkanoc
12 W Juliusza
13 S Przemysł.
14 C Justyna
15 P Anastazji
16 S Urbana
17 N Roberta
18 P Bogumiła
19 W Czesława
20 Ś Teodora
21 c Anzelma
22 p Leona
23 S Wojciecha
24 N Grzegorza
25 P Marka
26 W Marcelina
27 S Teofila
28 C Pawia
29 P Piotra
30 s Katarzyny

walką robotników wybitny dzia
łacz KPD Stanisław Drzymała.

Bytom był wielkim skupiskiem 
proletariatu i silnym ośrodkiem 
ruchu robotniczego. Symbolem te 
go ruchu była słynna antyfaszys
towska manifestacja polskich i nie 
mieckich mas pracujących Byto
mia i okolic w roku 1932, kiedy 
na placu nazwanym dziś jego imię 
niem przemawiał Ernest Thäl-

■ ' RZEZ całe stulecia Bytom 
* był głównym ośrodkiem wal 

ki z uciskiem społecznym i 
narodowym. Bytom był twierdzą 
polszczyzny wyrażającej się choć 
by w pięknie mowy polskiej jego 
ludu i w bogactwie polskiej kul
tury ludowej.

Bogata jest karta historycznych 
dziejów naszego grodu. Tutaj od
bywały się zacięte walki miesz
czaństwa bytomskiego, krwawe 
walki chłopskie na przełomie 
XVIII i XIX wieku, wystąpienia 
rewolucyjne w czasie Wiosny Lu
dów, strajki i manifestacje robot
nicze, wreszcie plebiscyt oraz wal 
ki powstań śląskich i trudny 
okres zmagań z hitlerowskim fa
szyzmem.

Z historią miasta wiąże się pa
mięć o działalności czołowych 
przywódców ludowych i rewolu
cyjnych Górnego Śląska: Józefa 
Szafranka, Emanuela Smółki i 
Józefa Lompy. Tu'aj pisali swoje 
wiersze poeci — robotnicy: Juliusz 
Ligoń i Augustyn Świder, stąd 
rozchodziły się na caty Śląsk 
książki i gazety polskie. Tu w 
latach międzywojennych kierował

przemawiał
mann.

Problem walki wyzwoleńczej nie 
wyczerpuje jednak treści dziejów 
Bytomia. Przeszłość tego miasta, 
trudna lecz pełna sławy, wzbudza 
uczucia dumy i szacunku u jego 
mieszkańców.

Nasz opis historyczny, który roz 
poczynamy w numerze bieżącym 
od lat najdawniejszych do dnia 
dzisiejszego, nie pretenduje do cał 
kowitego, pełnego wyczerpania 
wszystkich problemów. Z okazji 
Millenium chcenw przyb]iżvc his-

GRUDZIE#LISTOPAD

1 W Wszyst. Sw.
2 Dz. Zaduszny
3 C Hubertą
4 P Karola
5 S Zachariasza
6 N Leonarda

7 P R .Rew. Paź.
8 W WiMoryna
9 S Ursyna

10 C Andrzeja
11 P Marcina
12 S Mateusza
13 N Stanisława
14 P Józefata
15 W Alberta
16 S Edmunda
17 C Salomei
18 P Romana
19 S Elżbiety
20 N Feliksa
21 P Wiesława
22 W Cecylii
23 S Klemensa
24 C Flory
25 P Katarzyny
26 S Konrada
27 N Waleriana
28 P Zdzisławy
29 W Saturnina
30 S Andrzeja

1 C Bronisławy
2 P Stefana
3 S Eufemii
4 N Rozalii
5 P Wawrzyńca
6 W Zachariasza

7 Ś Melchiora
8 C Nestora
9 P Piotra

10 S Mikołaja
11 N Jacka
12 P Gwidona
13 W Filipa
14 S Korneliusza 
1.5 C Nikodema
16 P Kornela
17 S Justyna
18 N Józefa
19 P Januarego
20 W Eustachego
21 S Mateusza
22 C Maurycego
23 P Tekli
24 S Gerarda
25 N Ladysława
26 P Cypriana
27 W Kośmy
28 Ś Wacława
29 C Michała
30 P Hieronima

1 C Eligiusza
2 P Pauliny
3 S Franciszka
4 N Barbary

5 P Kryspina
6 W Mikołaja
7 S Ambrożego
8 C Marii
9 P Waler ii

10 S Julii
11 N Damazego
12 P Aleksandra
13 W Lucji
14 S Izydora
15 C Waleriana
16 P Albiny
17 S Łazarza
18 N Gracjana
19 P Urbana
20 W Dominika
21 S Tomasza
22 C Zenona

23 P Wiktorii
24 S Adama i Ewy
25 N Boże Nar.
26 P Szczepana
27 W Jana
28 S Antoniego
29 C Tomasza
30 P Eugeniusza
31 S Sylwestra

1 S Remigiusza
2 N Teofila
3 P Teresy
4 W Franciszka
5 S Apolinar.
6 C Brunona
7 P Marka
8 S Pelagii
9 N Dionizego

10 P Franciszka
11 W Emiliana
12 S Maksym.
13 C Edwarda
14 P Kaliksta
15 S Jadwigi
16 N Gerarda
17 P Małgorzaty
18 W Łukasza
19 S Piotra
20 C Ireny
21 P Urszuli
22 S Kord uli
23 N Seweryna
24 P Rafała
25 W Chryzanta
26 Ś Ewarysta
27 C Sabiny
28 P Tadeusza 
2-9 S Narcyza
30 N Saturnina
31 P Alfonsa

1 P Justyna
2 W Alfonsa
3 S Nikodema
4 C Dominika
5 P Marii
6 S Jakuba
7 N Kajetana
8 P Emiliana
9 W Juliana

10 S Wawrzyńca
11 C Zuzanny
12 P Klary •
13 S Hipolita
14 N Euzebiusza
15 P Marii
16 W Joachima
17 S Jacka
18 C Heleny
19 P Juliusza
20 S Bernarda
21 N Joanny
22 P Marii
23 W Filipa
24 S Bartłomieja
25 C Ludwika
26 P Marii
27 S Józefa
28 N Augustyna
29 P Jana
30 W Szczęsnego
31 S Rajmunda

1 P Haliny
2 S Marii
3 N Anato-la
4 P Inooentego
5 W Antoniego
6 S Lucji
7 C Cyryla
8 P Elżbiety
9 S Weroniki

10 N Filipa 
tl P Piusa
12 W Jana
13 S Eugeniusza
14 C Bonawen.
15 P Włodzim. 
i fi S Marii
17 N Aleksego
18 P Szymona
19 W Wincentego
20 S Czesława
21 C Andrzeja
22 P Sw. Odr.
23 S Apolinar.
24 N Krystyny
25 P Jakuba 
2fi W Anny
27 S Natalii
28 C Wiktora
29 P Marty
30 s Julity
31 N Ignacego

Klinika ginekolo
giczne - położnicza. 
Tu również trwa o- 
stry dyżur. Ekipa 
lekarzy w składzie 
dr dr Helena Dą
browską, Jerzy Ma
dej i Zygmunt Bara 
newski gotową jest 
w każdej chwil; 
przeprowadzić po
ważny zabieg chi
rurgiczny.

Tu przyjdzie na 
świat pierwszy, oby 
watel naszego rrias 
ta urodzony w 1966 
roku. O fakcie tym 
powiadomimy „na
szych Czytelników.

m m



Życzenia
Kominiarz, Bernard DOMBEK.
Życzę BYTOMOWI dalszego rozkwitu i rozbu

dowy, oraz żeby w roku 1066 staną! w nim Dom 
Młodych. MIESZKAŃCOM, żeby dobrze paliły 
wszystkie piece— a osobom niezamężnym płci 
żeńskiej, aby spełniły się ich marzenia gdy na 
mój widok tradycyjnym zwyczajem, łapią s:ę za 
guziki. KOLEGOM dobrych warunków pracy, 
a SOBIE zrealizowania marzeń o własnym sa
rn ochodzie.

Dyrektor Opery Włodzimierz STAHL.
Życzę MIASTU w nadchodzącym roku 1966 

zreal.zowanła ambitnych planów w dziedzune 
rozwoju kultury i oświaty, a jego MIESZKAŃ
COM zdrowia i wiary w skuteczność wysiłków 
dla dobra Bytom a Moim WSPÓŁPRACOWNI
KOM dużych sukcesów artystycznych, SOBIE 
zrealizowan.a planów rozbudowy i podniesienia 
rangi naszej opery.

Przewodniczący ZM ZMS Józef KQTLORZ.
BYTOMIOWI życzę, żeby w przysziym roku był 

piękniejszy i baru ziej zielony, niz czarny. Jego 
MIESZKAŃCOM, żeby lepiej i wygodniej żyto 
im się w swb.m mieście, żeby poprą wpy się u- 
slugi tak aby z każdą drobnostką nie było kło
potu i biegan.a. WSPÓŁPRACOWNIKOM — za
pału w pracy z miodz.eżą. MOIM osobistym ma 
rżeniem jest, żeby w roku 1966 stanął w Byto
miu Dom Młodych.

Dyrektor Muzeum Górnośląskiego, docent Jó
zef LIGĘZA.

Z całego serca życzę BYTOMIOWI, miastu, któ 
re jest jednym z centrów życ.a kulturalnego, 
jak najlepszych warunków dalszego rozwoju. 
MIESZKAŃCOM, aby w roku, który nadchoazi 
wystawy organizowane przez muzeum dały im 
dużo radości. WSPÓŁPRACOWNIKOM — atmo
sfery w pracy sprzyjającej osiągnięciom nauko
wym i popularyzacji wiedzy, a także dużo oso
bistego szczęścia. Jako folklorysta życzyłbym 
SOBIE, żeby przyszły rok przyniósł zamknięcie 
chociaż jednej z prac, jakie na tym odcinku pro 
wadzę. Myślę w tej chwili szczególnie o swojej 
Ludowej Literaturze Górniczej.

Górnik Oddziału G XI kopalni „Dymitrow" 
M.cha! JASICA.

MIASTU życzę, żeby jego modernizacja prze
biegała w przyszłym roku w szybkim tempie. 
MIESZKAŃCOM dużo szczęścia, zdrowia, powo
dzenia w pracy i życiu osobistym. KOLEGOM 
dobrego fedrunku, a SOBIE pracy bez wypad
ków.

Lekarz szpitala zakaźnego dr Olgierd GRANIC 
KI.

lg» OSTATNI dueń roku tra
wa dycyjnym zwyczajem w na- 

* szym mieście będzie wiele 
zabaw, balów i prywatek. W tro
sce by wypadły one elegancko, 
wesoło bez przykrych niespotizia 
nek, pozwoliliśmy sobie zasięg
nąć kilku porad, które dedyku
jemy wszystkim organizatorom i 
uczestnikom sylwestrowego sza
leństwa. Mówią:

Kosmetyczka:
W tym karnawale który zapo

czątkowuje. jak zawsze Sylwe
ster, będ-ie modna twarz b'ada 
jasna. Panie więc, które chcą 
sprostać tym wymogom nie po
winny używać pudrów koloro
wych lecz, Jak najjaśniejszego. 
Oczywiście przy takiej twarzy 
muszą być mocno podkreślone 
oczy, a więc polecam sztuc-ne 
rzęsy, powieki dla brunetek i 
szatynek niebieskie, a dla blon
dynek zielone lub lila. Jeżeli nie 
ma sztucznych rzęs. to tr-pha 
własne mocno natuszować. z tym, 
że oczywiście tylko górne. Usta 
można podkreślić szminką w ko
lorze naturalnym, lub beżowym. 
Warto również pamiętać o półgo
dzinnym relaksie przed przestą
pieniem do zabiegu upiększające
go. Wykąpać się. nałożyć mase
czkę i żółtka, zmieszanego z kil
koma krop'ami oliwy, i położyć 
się na tapczanie. Po 20 min. -myć 
ją przegotowaną letnią wodą. .

Fryzjerka:
Modne są fryzury z krótkich 

włosów lub średnio krótkich w 
kolorach zbliżonych do natural
nych. Jeżeli kasztan to tylko w 
pastelowym kolorze, a jeżeli

karp „po żydowsku” albo w ga
larecie. Do tego może być białe 
wytrawne win,o albo wódka wy
borowa, jako napój alkoholowy 
koronny i jedyny aż do końca 
zabawy. Później półmisek szwedz 
ki, czyli bogaty zestaw wędlin, 
do tego sos tatarski, albo , chrzan 
i bułki z masłem Koło północy 
barszczyk w filiżankach, a jeżeli ko 
muś bardzo zależy na więcej U oś 
ci dań gorących to może być 
jesjeze tylko bigos, albo frank
furter^. Gdyby w towarzystwie 
były panie nie pijące „wyboro
wej” można podać pół wytrawne, 
jak wiriak lub jarzębiak. Do te
go woda mineralna lub sodowa. 
Na zakończenie może być szam
pan i migdały w soli, oraz ka

wa. Należy wykluczyć wszelkię 
sałaty, majonezy, likiery, soki i 
słodkie wody.

Magister
bon-tonu:

Każdy człowiek znajdujący się 
w większym towarzystwie wi
nien szczególnie kontrolować 
swoje zachowanie, bo wówczas

dy uczestnik zabawy musi mieć 
pełną świadomość, że jak zacz
nie ,,rozrabiać” zostanie wypro
szony. Powtarzam — wyproszo
ny a nie wyrzucony. Dlatego do 
tej służby powinni być zaanga

żowani ludzie cieszący się sza
cunkiem i autorytetem, tacy, któ
rzy potrafią przemówić rozrabia
jącym do rozsądku. Należy rów
nież likwidować z całą stanow
czością tzw. „bufety kieszonko
we" oraz nie wprowadzać 700 
osób do sali, która może pomie
ścić 300.

Do każdej zabawy należy się 
również przygotować fizycznie i 
duchowo, to znaczy więcej zu
żyć mydlą i wody z kranu, niż 
wody ,derby” 1 uświadomić so
bie, że na zabawę idziemy się 
bawić, a nie dokuczać bliźnim. 
Zasadą dobrej prywatki jest za
bawa każdego z każdą i każdej 
z każdym W takiej sytuacji bo
wiem nie ma nic przykszejsze- 
go, jak kobieta „sprzedająca pie
truszkę” potrafi ona, bowiem w 
odwecie, zepsuć zabawę wszyst-

ABC
o szampańskim Sylwestrze

Życzę naszemu MIASTU, żeby wzbogacało się 
o nowe placówki, w tym także o placówki służ
by zdrów,a, MIESZKAŃCOM, jako lekarz cbo- 
rob zakaźnych, żeby omijały ich wszystkie wiru
sy i bakterie. WSPÓŁPRACOWNIKOM, aby ich 
pacjenci szybko wracali do zdrowia. SOBIE dal
szej dobrej wspó,pracy z przełożonymi i kole
gami.

Przew. koła terenowego ZSL, podinspektor 
oświaty Andrzej CZUBEK.

MIASTU — jak najwięcej funduszy na budów 
nictwo mieszkaniowe, MIESZKAŃvOM — do
brej atmosfery w pracy, NAUCZYCIELOM jak- 
najlepszej współpracy z rodzicami uczniów i za
kładami opiekuńczymi szkół. SOBIE — tylko 
zdrowia.

Dyrektor huty „Zygmunt”, mgr inż. Czesław 
FIUTAK.

Cieszy .bym się, gdyby nasze MIASTO było w 
przyszłym roku jeszcze piękniejsze, a jego MIE
SZKAŃCY mieli wiele zadowolenia z pracy i 
życia osobistego. ZAŁODZE życzę, żeby Nowy 
Rok przyniósł im dużo nowych mieszkań i roz
wiązania sprawy wczasów rodzinnych. SOBIE: 
osiągnięć w dziedzinie wprowadzania w hucie 
postępu technicznego.

Gospodyni domowa, Halina PIERNIKAR- 
CZYK.

V

blond to złocisto-oranżowy. Mod 
tie są fryzury mało tapirowan,», 
ważne jest rozrzucenie pasm 
Najmodniejsze są uczesania z 
baczkiem i pejsem zza ucha. 
Niemodne „kleopatry" i koki, 
chyba, że upięte nisko. Bardzo 
modne również węzły greckie i 
fryzury z dopinkami i rozjaśnio
nymi orzodami. Rodzaj fryzury 
oczywiście powinien być dobra
ny do owalu twarzy, a kolor do 
karnacji skóry. Kok lepiej wy
gląda przy długiej sukni a fry
zura krótka przy cocktajlo-wej.

Arbiter
ełegantiarum:

Modne są suknie długie i krót
kie, z tym że te ostatnie prze
ważają. Kolory ciemne i jasne, 
byle trafnie dobrane do typu 
urody. Zdobione są szyfonem, ce

W związku ze zbliżającym się Nowym Ro
kiem życzę MIASTU, aby jak najwięcej stanęło 
w n:m „szklanych demów” — pozwolę sobie za
cytować Żeromskiego. MIESZKAŃCOM: popra
wy bytu i radości z dzieci. SOBIE? Tylko tego, 
żeby córka pomyślnie, zdała maturę i dostała się 
na studia medyczne.

Dyrektor kopalni „Bobrek" mgr inż. Zbigniew 
BORATYŃSKI.

BYTOMIOWI życzę, żeby w nadchodzącym ro
ku ukończono wszystkie rozpoczęte budowy, 
MIESZKAŃCOM: poprawy warunków m.eszka- 
niowvch i realizacji zaplanowanych inwestycji 
sportowych. ZAŁODZE naszej kopalni: lepszego 
szczęścia górniczego przy fedrunku. niż w roku 
1965. Także pięknego domu kultury i oczekiwa
nego ośrodka wczasowego w W,śle. MOJE ży
czenia osobiste są takie same, jak te, które skła

kinami, perłami, w ogóle w tym 
sezonie biżuteria bogato stosowa
na. Panów obowiązują oczywiś
cie czarne garnitury, smokingi i 
fraki. Szerokość spodni nie zmie
niona od ubiegłego roku.

dam załodze.
Naczelny inżynier kopalni „Bytom", Zygmunt 

KUCHEJDA.
Jako mieszkaniec Bytomia- życzę swemu MIA 

STU zrealizowania planów rozbudowy, zainicjo
wanych przez KM PZPR. BY TOMIAKOM życzę 
poprawy warunków życiowych, naszym GÓRNI
KOM natomiast równie dobrego ledrunku. jak 
w roku 1965, oraz spełnienia marzeń o domu 
wczasowym w Międzybrodziu, A SOBIE1' M ędzy 
innymi, żeby współpraca z załogą układała się 
tak debrze jak dotychczas.

Przewodniczący Rady Robotniczej Przeds. Bu
dowy Szybów, mgr inż. Marian PIOTROWICZ.

Bardzo pragnąłbym, żeby w roku 1966 zostały 
zrealizowane wszystkie zaplanowane, ambitne 
czyny społeczne, co przyczyniłoby się do uporząd 
kowania i upiększenia BYTOMIA. MIESZKAŃ
COM życzę dalszych inwestycji kulturalnych i 
rozrywkowych np. Klubu M.ędzynaroduwej Pra 
sy i Książki sztucznego lodowiska. ZAŁODZE, 
poza osiągnięciami produkcyjnymi, żeby rozbu
dowano ośrodki wczasowe w Kokotku i Woszczy 
each. Czego życzę SOBIE nie mogę zdradzić, bo 
to bardzo osobiste.

Keines*:
Dla dobrego samopoczucia, bez 

żadnych niespodzianek w trawie
niu. radzę następujący zestaw po 
traw i napojów na stole sylwe
strowym: na przystawkę — ryba

Powiedzonka
Sofoklcsa już w starszym wie

ku spytał ktoś, czy jeszcze zbli
ża się da kobiety. A on: Ucho
waj boże! Uciekłem z prawdzi
wą radością jak przed szaleją
cym i dzikim panem!

Sokrates mówił, że najwięk
sza jest władza królewska, a 
najlepszą władzą jest panowa
nie nad sobą.

J

występuje większa możliwość po 
pełnienia jakiejś gafy. Niebez
pieczeństwo to, jeszcze bardziej 
zaostrza alkohol. Trzeba więc pa
miętać o normie picia, która dla 
każdego może być różna, bo nie pa 
su je do eleganckiego stroju nie
właściwe zachowanie. Najczęściej 
spotykane błędy, to: prowadze
nie rozmowy o własnej pracy, 
a nie na tematy interesujące 
wszystkich, adorowanie wyłącz
nie kobiet pięknych podczas, gdy 
mniej urodziwe nudzą się, bo zo
stały zapomniane. To oczywiście 
psuje zabawę. Pamiętajmy' takża.

źe pierwszy taniec należy się żo
nom. a unikniemy po powrocie 
do domu cierpkich uwag. No i 
oczywiście skoro zdecydowaliś
my się na bal czy prywatkę, złe 
humory należy zostawić w przed 
pokojach.

Wodzirej:
By zabawa się udała dwa • 

runki zasadnicze musza bvć si 
nione: ładna i estetycznie ^
^.(?ro1^a:na sala —- niekonieci 
bibułkami ■ oraz wiece! rozi" 
ki niż alkoholu. Wiadomo że 
żeli ludzie mają się c>ym za

%
gram nip mcm na myśli wył; 
me programu artyMycmegn 
prowadzone tańce na nrzvl 
walc. lub polonez, jakiś kont 
taneczny, czy inny * 
rze humorystycznym.

Ważną
również

sprawą na zabawie 
służba porządkowa.

jest
Każ-

kim. Gry towarzyskie i błyskot
liwa rozmowa stanowią duże

zabawy 
charak- 
jest jej 
została

spełniona może w niej brać 
udział najwyżej 5 par. Wszyscy 
uczestnicy muszą się czuć współ
organizatorami, a nie zaproszo
nymi gośćmi przez państwa do
mu. bo wówczas jedni będą się 
bawić, a inni ich 
Dlatego najlepiej 
zimny bufet dostępny dla każde
go i o każdej porze. Trud przy
gotowania go spoczywa oczywi
ście na wszystkich paniach. Po 
skończone 1 zabawie panie i pa
nowie wspólnie usuwała ślady 
zabawy — Danię zmywa ja naczy
nia, a panowie sor zataj a i frote
rują podłogi. Chodzi bowiem 
o to, żeby miejsce prywatki zo
stawić w t^kim stanie, w jakim 
się je zastało.

* * $

Wszystkim tym, którzy skorzy
stają z naszych rad i tym, któ
rzy mają własne sposoby na 
szampańską zabawę, życzymy 
wesołego Sylwestra.

zebrała: DANUTA KRET

obsługiwać.
zorganizować

urozmaicenie prywatek.

Specjalista 
od prywatek:

W przeciwieństwie do 
publiczne! prywatka ma 
ter bardziej intymny. To 
podstawowa cecha. By

Myśl Sokratesa: Nie trzeb 
okrętu zakotwiczać na ieln.
dzidiCy anj Żyda na jeanej n:

Sokrates komuś, kto s-, n

Czytelnikom, współpracowni

kom, załogom i kierownictwu 

zakładów pracy, instytucjom i 

stowarzyszeniom serdeczne po

dziękowanie za nadesłane życzę-

Władza wygląda bardzo róż
nie w zależności od tę;o, czy 
się ją ma czy me ma. _ J;m 
Ca lagnan brytyjski minister fi
nansów.

nia noworoczne

składa
REDAKCJA

Życzenia
Dyrektor huty „Bobrek”, mgr inż. Zygmunt 

KAPA.
MIASTU życzę, żeby w nadchodzącym roku 

powstało w nim dużo ślizgowców i takich in
westycji, jak tzw. plac Pogody, czy dworzec. 
MIESZKAŃCOM pragnę życzyć, żeby dobrze 
czuli się w naszym Bytomiu. ZAŁODZE dużo 
mieszkań i dobrego klimatu do pracy SOBIE: 
żeby prowadzony przeze mnie zakład osiągał co 
raz lepsze efekty, w warunkach spokojnej pra
cy.

Dyrektor FRG, mgr inż. Wacław HUBICKI.
MIESZKAŃCOM Bytomia życzę ogólnie wię

cej słońca a mniej dymów, BYTOMIOWI — prze 
budowy drogi łączące! Bytom z Chorzowem i 
Katowicami. ZAŁODZE atrakcyjnego punktu ko 
lonijnego dla dzieci. Dla SIEBIE uważałbym 
rok 1966 za udany, gdyby nasza oferta w spra
wie budowy tunelu kolejowego w Syrii została 
przyjęta.

Dyrektor kop. „Łagiewniki“ inż. Bernard BUG 
DOŁ.

W związku z Nowym Rokiem życzę BYTOMIO 
WI, żeby stał się miastem, w którym rozwiąza
no problem mieszkaniowy. MIESZKAŃCOM 
życzę zapału do czynów społecznych dla dobra 
miasta. GÓRNIKOM kop. .Łagiewniki" pracy 
bez wypadków i lepszych zarobków. SOBIE ztiro 
wia i wykonania przez kopalnię wszystkich 
wskaźników planu.

Naczelny inżynier kop. j.Miechowice*', inż. 
Zbigniew KLONOWSKI.

MIASTU życzę przede wszystkim usprawnie
nia komunikacji i poprawy zaopatrzenia, miesz
kańcom: jak najmniej szkód górniczych. Naszej 
ZAŁODZE bezpiecznej pracy, dużo mieszkań i 
samochodów. SOBIE ukończenia studiów magi
sterskich.

Naczelny inżynier kop. „Dymitrow" — Zbig
niew SŁOMIANY.

Życzę naszemu MIASTU wielu spółdzielczych 
osiedli, a szczególnie rozbudowy osiedla przy ul. 
Bieruta. Dla BYTOMIAN mam tylko jedno ży
czenie: żeby żyło im się lepiej, niż w roku któ
ry minął. Naszym GÓRNIKOM pragnę życzyć 
sprostania wymaganiom planu. SOBIE, żebym 
wspólnie z załogą mógł cieszyć się osiągnięcia
mi produkcyjnymi naszej kopalni.

Wiceprezes MK SD, mgr Tadeusz LINIEWIEC- 
KI.

Życzę BYTOMIOWI, by rok który nadchodzi 
był przełomowym w trudnościach z kapitalnymi 
remontami i usuwaniem szkód górniczych, 
MIESZKAŃCOM natomiast życzę poprawy na 
odcinku spraw socjalno - bytowych. CZŁON
KOM stronnictwa pomyślności w pracy zawodo
wej i działalności społecznej. SOBIE ako ze 
jestem radnym, dużo pozytywnie załatwionych 
spraw wyborców.

2TRS» ÄSS Ä
:ę wielu nowych pięknych mieszkań i bezawa- 
rjnego korzystania z urządzeń komunalnych. 
'IASTU — rozszerzenia terenów zielonych, wie- 

słońca i mniejszego zadymienia. WSPOŁ- 
RACOWNIKOM — sprawnego, rzetelnego i 
rzecznego załatwiania petentów. SOBIE — aby
I_______ 4 ; łnb Va(4v1 Pni z

Dyrektor kop. „Rozbark” inż. Konrad KO
SOŃ: ZAŁODZE polepszenia warunków bezpe- 
czeństwa i higieny pracy przy wykonywaniu za
dań produkcyjnych oraz nowych zdobyczy na 
polu socjalno-bytowym. ZAKŁADOWI jak naj
szybszego wykończenia prac przy rozbudowie 
płuczki i modernizacji szybów, a przez to przy
spieszenia przygotowań do wykonania nowych 
zwiększonych zadań produkcyjnych. SOBIE spo
kojniejszej i bardziej unormowanej pracy.

Wiceprezes Sądu Powiatowego mgr Waldemar 
BIELA: SPOŁECZEŃSTWU życzę zadowolenia 
z orzeczeń sądowych, SĘDZIOM sprawiedliwych 
i trafnych wyroków, a przez to jak najrzetel
niejszej obrony interesu społecznego i państwo
wego. Wszystkim WSPÓŁPRACOWNIKOM jak 
najszybszego zlikwidowania zaległych spraw, 
MIASTU jak najwięcej nowych i odnowionych 
obiektów takich, jak bloki mieszkalne przy ul. 
Kolejowej, odnowiony dworzec, przebudowane 
ob'ckty handlowe na placu Pogody. SOBIE, aby 
wszystkie te życzenia jak najszybciej się zreali
zowały.

Komendant miasta MO mjr Zenon SZUR
KOWSKI: OBYWATELOM życzę wielu pogod
nych dni i uśmiechów oraz aby się im w mo
dernizowanym mieście coraz lepiej żyto i aby 
jak najmniej mieli przykrych momentów. FUNK
CJONARIUSZOM MO mniej kłopotów z nie- 
przestrzegającymi przepisów ruchu i w ogóle 
spokojniejszej sHiżby. Obu naszym czołowym 
DRUŻYNOM PIŁKARSKIM powodzenia w roz
grywkach ligowych i pucharowych. ZAKŁADOM 
pracy wykonania planów produkcyjnych „na 
102”, REDAKCJI „Życia Bytomskiego” dalszego 
zwiększenia nakładu, a SOBIE mniej trosk.

<tor handlowy MHD Bytom Kazimierz
KLIENTOM, aby znaleźli w naszych 

h jak najwięcej towarów atrakcyjnych, 
3DSIĘBIORSTWU powodzenia w ich zdo- 
u oraz ogólnego zwiększeń'a obrotow han- 

ż.Al.nnzE jak najsprawniejszego i

2
Aby energia elek

tryczna bez zakłó
ceń docierała do ko 
palń, hut, nasrych 
mieszkań, oświetla 
la ulice miasta czu 
wa nad tym zespół 
pracowników elek
trowni. W jej ser- 
scu — centrali dys
pozycyjnej trwa nie 
przerwanie dyżur. 
Crdy wszyscy wznQ 
sić będziemy trądy 
cyjne toasty nowo
roczne, Marianna 
Księżopolska i Ru
dolf Hildebrand bę 
dą czuwać nad pul 
oitem dyspozycyj
nym.

fuel Myci ##d
w kilka godzin
na taksówkarza

III ieczorem 20 grudnia hr. na 
postoju obok dworca PKP 

18 w Bytomiu wsiadło do tak
sówki trzech mężczyzn. Po 

leoili kierowcy - TADEUSZOWI 
G. by ich zawiózł do Rokitnicy.

W drodze pasażerowie zmieni
li zamiar i oświadczyli kierowcy 
„Warszawy" iż -zamierzają od wie 
dzić znajome „panienki“ w Ka
mieńcu (paw. Gliwice). Kierow
ca niczego nie podejrzewając 
zmieni} kierunek jazdy.

Gdy „Warszawa“ m:jała ostat
nie zabudowania w Ptąkowicącb 
(pow. Tarnowskie Góry) jeden 
z pasażerów, siedzący za kierów 
cą — wyjął z kieszeni (uprzednio 
przygotowany!) spory kamień i 
uderzył n:m Tadeusza G. dwu
krotnie w głowę, w okolicy skro 
ni. Kierowca nie stracił jednak 
przytomności, zatrzymał wóz .i 
wyskoczył. Zaczął wzywać pomo
cy, a bandyci widząc nadjeżdża
jące samochody zrezygnowali z 
rabunku. Jeden z nich ;jak się 
okazało kierowca z Zawodu)

siadł za kierownicą „Warszawy” 
i uciekli skradzionym wozem- 

Zaalarmowano Komendę Po
wiatową MO w Tarnowskich Gó 
rach, która wszczęła energiczny 
pościg. Patrol MO stwierdził, że 
bandyci zatrzymali się w Ka

mieńcu, wstąpili na... piwo do 
gospody. Po drodze wyrzucili 
kamień koło rzeki. Następnie po 
rzucili skradziony samochód i ty 
le ich widziano.

Zaalarmowano okoliczne poste 
runki MO. rozesłano patrole. W

kilka godzin po napadzie spraw 
ców ujęto.

Jak sję okazało są to miesz
kańcy Domu Górnika Nr 3 w 
Bytcmm-Miechowicach, pracow
nicy kopalni „Miechowice”. Zre- 
sztą pracowali „w kratkę1' a 
przez ostatni tydzień przed na
padem w ogóle nie pokazywali 
się w kopalni.

31-letni Bogusław Domagała i 
20-letni Jan Dudczak mają już 
za sobą po 4 wyroki sadowe za. 
kradzieże ,i w'amania! 24-letni 
Aleksander Mroztński wz^ał U- 
dział w „skoku" po raz pierwszy.

Trzej bandyci oczekują w wię 
zieniu na rozprawę sądową. Po 
nieważ ostatnio wypadki napa
dów rabunkowych na taksówka
rzy zdarzają się dość często o- 
raz ze względu na „bogatą" prze 
sz’ość kryminalną dwóch ban
dziorów - Prokuratura Powia
towa w Tarnowskich Górach za 
mierzą wystąpić o rozpatrzenie 
ich sprawy w trybie doraźnym.

(eLPe)



W,Hec eh"roi ilolok.
ALSZA poprawa warun- 

11 ków pracy ze szczególnym 
uwzględnieniem poprawy 

bezpieczeństwa i higieny to za
gadnienie pierwszoplanowe w 
Bytomskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Pieców Przemy
słowych. W roku 1964 na te ce
le przeznaczono półtora miliona 
złotych, a w roku 1965 kwota ta 
powiększyła się o 700 tysięcy zł.

Potrafiono tu zainteresować 
załogę tymi zagadnieniami. Bry 
gadziści Gerard Jaksik, Wincen
ty Wacławik, Hubert Grüner i 
Albin Bielka oraz kierownicy 
grup robót inż inż. Stanislaw 
Kulawik, Stanisław Kręglicki i 
Antoni Bargoł zdobyli pierwsze 
miejsca w ostatnim kwartal
nym konkursie poświęconym 
sprawom bhp. (Dla uczestników 
tych konkursów dyrekcja prze
znacza co kwartał 40 tysięcy 
złotych na nagrody).

W „Piecach” opracowano wła
sną metodę oceny współzawod
nictwa załogi w tej dziedzinie. 
W korytarzach wiszą ciągle zmie

niane tablice informacyjne oraz 
wystawy tematyczne.

Największą popularnością 
szczególnie w hotelach robotni
czych cieszą się jednak filmy 
dydaktyczne. Uczestniczyłem w 
jednym takim seansie. Pokaza
no film o wypadku na budowie, 
jego następstwach (wymowna 
scena rozprawy sądowej). Po 
projekcji rozpoczęła się dysku
sja. Dało to więcej, niż niejed
na prelekcja — zapewnia dyrek
tor do spraw zaplecza Wacław 
Pogonowski. Coraz to lepsze wa
runki pracy, szkolenie, kursy, 
konkursy, praca profilaktyczna, 
doskonalszy sprzęt, coraz to 
większe nakłady na te cele 
przynoszą wiadome efekty. W 
roku 1964 np. do 13 listopada na 
placach budów, zdarzyło się 61 
wypadków w wyniku których 
stracono 1.312 dniówek. W ro
ku 1965 w analogicznym okre
sie było 39 wypadków, które 
przyniosły stratę niespełna 1.000 
dniówek. Prawie o połowę mniej. 
Postęp widoczny.

I Q grudnia w Operze Slą-
1 Q skiej odbyła się premie- 
v ra trzech baletów jedno- 

aktowych: „Czarodziejska mi
łość” Manuela de Falli, „Bole
ro” Maurice Ravela oraz „Błę
kitna Rapsodia” George’a Gersh 
wina.

Największe i zasłużone owa
cje zebrało „Bolero” — utrzyma 
ne w rytmie hiszpańskim — z 
doskonałą Danutą Wąsowicz w 
głównej roli. Tancerka ta o pięk 
nei urodzie Hiszpanki w tego 
rodzaju tańcach jest niezmien
nie świetna.

Balet „Czarodziejska miłość”
dał efektowne pole do popisu 
czołowym tancerzem I. Wakow- 
skiej i E. Jakubiakowi. Duet mi

łosny w ich wykonaniu wypadł 
pięknie i sugestywnie.

Wspaniała muzyka Gershwina 
w „Błękitnej Rapsodii” to praw
dziwa uczta dla melomanów. 
Układ baletowy nieco mniej 
przejrzysty, jednak bogaty i 
barwny.

Opracowanie muzyczne całości 
jest niewątpliwie sukcesem dy
rygenta Napoleona Siessa, uda
ne dekoracje oraz kostiumy Ta
deusza Gryglewskiego, były do
pełnieniem znakomitej całości o 
wyrównanym, wysokim pozio
mie.

W sumie nowy punkt reper
tuaru naszej Opery jest wizual
nie i muzycznie bardzo atrak
cyjny i może liczyć na powo
dzenie. (dk)

WAŻNE
PRZEDSIĘBIOR STWO 

ZAOPATRZENIA 
GÓRNICZEGO

Pomoc na codzień
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 

Zaopatrzenia Górniczego zain
teresowała się losem jednej z 
pracownic, kobiety z dziec
kiem, a apuszczonej przez mę
ża. która znalazła się w bardzo 
trudnych warunkach material
nych. Pracownica ta otrzyma
ła w okresie przedświątecz
nym kilkusetzłotową zapomo
gę- (ab)

LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

IM. B. CHROBREGO

Zbiórka odzieży

Mówi dyrektor Michał Gon- 
eiarz.

Urządzaliśmy wśród uczniów 
zbiórkę używanej garderoby. 
Udało nam się zebrać 80 sztuk 
odzieży i 9 par butów. Garde
robę tę przekazaliśmy PKPS. 
Zadbaliśmy również o naszych 
uczniów znajdujących się w 
trudnych warunkach material
nych. Dla 29 najbiedniejszych 
zakupiliśmy z funduszy Komi
tetu Rodzicielskiego buciki i 
dzież zimową wartości 12 300 zł

PR ZEDSIĘBIOR STWO 
BUDOWY SZYBÓW

Pomoc dla
inwalidów wojennych
Mówi prezes Z O Związku 

Inwalidów Wojennych W. Ru- 
pik-

Jesteśmy bardzo wdzięczni 
Przedsiębiorstwu Bud°wy Szy

bów za pomoc jaką okazało in
walidom wojennym oraz wdo
wom po inwalidach. 40 człon
ków naszego związku otrzyma
ło od PBSz drewno na zimę. 
10 inwalidom i jednej wdowie, 
będącym w szczególnie trud
nych warunkach przyznano do
raźne zapomogi pieniężne na 
ogólną kwotę 2.000 zł.

Pod Sylwestra

a

U progu jubileuszu
-mr TAK, DRODZY Czytelnicy, stanęliśmy u progu 1966 roku, 
H roku w którym tygodnik nasz obchodzić będzie _ swoje 
B dziesięciolecie. Dziś z dużą satysfakcją możemy stwierdzić, 

że „Życie" zyskało sobie ogromną rzeszę wypróbowanych 
przyjaciół, że stało się towarzyszem i doradcą wielu mieszkań
ców miasta z którymi dzieliło niepokoje, troski radości, 1 tó- 
rym w konkretnych wypadkach starało się spieszyć z pomocą. 
Czy zawsze robiliśmy to dobrze? Ocenę pozostawiamy 'om.

Zamykając tym numerem rok 1965 pozwólcie przytoczyć 
trochę danych, bilansujących naszą roczną działalność.

WYDALIŚMY 5? numery gazety, 322 stron — kolumn, o łącz
nym nakładzie 1.572,169 egzemplarzy. W miesiącu kwietniu 
przekroczyliśmy w jednorazowym wydaniu 30 tys. przy czym 
w czerwcu osiągnął on liczbę 34 tys. egzemplarzy. Dla porów
nania warto przypomnieć, że w 1961 roku przeciętny nakład 
gazety wynosił 17.933, w roku 1962 — 19,621 a w roku 1963 — 
25 tys. egzemplarzy. Snośród 10 gazet lokalnych nod względem 
wysokości nakładu „Życie” zajmuje pierwsze miejsce przed 
„Nowinami Rybnickimi” — 29.900 egz., „Echem Tyskim”, „Kro
niką Beskidzką" i „Gońcem Górnośląskim — po 24 tys. egz., 
„Wiadomościami Zagłębia” 20,5 tys. egz. oraz „Głosem Zabrza” 
i „Nowinami Gliwickimi” po 14 tys. egz.

PISALIŚMY o wszystkich sprawach i wydarzeniach jakimi 
żyło nasze miasto, starajac sie jak najlepiej i jak najszybciej 
informować o nich naszych Czytelników.

OTRZYMALIŚMY ODZNACZENIA i WYRÓŻNIENIA
Prezydium WEN odznaczyło redaktora naez. Józefa STRZĘP

KĘ odznaką „Zasłużonemu w Rozwoju Województwa Katowic
kiego”.

Inspektorat Oświaty wyróżnił redakcje dyplomem honoro
wym za częste publikowanie materiałów o życiu młodzieży 
i szkoły. Podobny dyniom otrzymała red. Aleksandra Firek.

KS „Polonia” wyróżnił red. nacz. Józefa Strzępkę i Kazimie
rza. Slf'"s rłnłą odznaką klubowa .

Wydział Kultury Prez. MRN nagrodził red. Danutę Kret dy
plomem honorowym za popularyzację zagadnień kulturalnych 
w mieście.

II nagrodę na konkursie poświęconym wspomnieniom
0 styczniu 1945 r. a zorganizowanym przez redakcję „Poglądów:”
uzyskał red. Henryk Domagalski. ‘

I nagrodę w konkursie na najlepszą publikację na temat 
walki z alkoholizmem zdobyła Janina Orzechowska.

W ciągu roku zamieściliśmy 171 WYWIADÓW — ROZMÓW 
z działaczami politycznymi, gospodarczymi, kulturalnymi
1 sportowymi wśród których znaleźli się marszałek Związku 
Radzieckiego Iwan S. Koniew, wicepremier inż. Franciszek 
Waniołka, minister dr Mieczysław Jagielski, sekretarz KW 
PZPR Zdzisław Grudzień, członek Rady Państwa, przew. 
PWRN.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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siu — zgodnie z interesem naro 
dowym Polski i potrzebami spo 
łeczeństwa.

,„W momencie zrywania obro 
ły hitlerowskiej — pisał Włady 
sław Gomułka już w październi 
ku 1943 r. —związki zawodowe 
ułatwiają klasie robotniczej re
alizowanie programu budowy de 
mokratycznej i wolnej Polski. 
Związki zawodowe muszą być 
tym czynnikiem, który przej
mie w swoje ręce wszystkie fa
bryki i zakłady pracy natych
miast po wypędzeniu okupanta 
z kraju. Będą one stać na stra
ży interesów robotniczych i nie 
dopuszczą do tego, aby wielki 
przemysł przeszedł z powrotem 
w ręce wyzyskiwaczy."

DO
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.MA 3 STYCZNIA 1946 RO
Ul KU Krajowa Rada Naro

dowa uchwaliła na swej 
IX sesji ustawę o przejęciu na 
własność państwa kluczowych 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Ustawa ta stanowiła prawne 
usankcjonowanie istniejącego 
stanu faktycznego, jaki powstał 
w wyniku przejmowania pod 
swój zarząd i uruchamiania za
kładów przemysłowych przez 
ich załogi w miarę wyzwalania 
ziem polskich spod okupacji hit 
lerowskiej.

Z perspektywy 20 lat, jakie 
mijają od tej historycznej daty,

widać ogromne, historyczne zna 
czenie aktu nacjonalizacji prze 
myslu. Nie ulega bowiem wątpli 
wości, że między dniem 3 stycz 
nia 1946 roku, a dniem dzisiej
szym naszego kraju istnieje bez 
pośredni związek: tamten dzień 
zapoczątkował szybki rozwój 
ekonomiczny naszego kraju, skie 
rował go na tory socjalizmu.

RZEJĘCIE na własność 
S®* państwa całego wielkie

go i średniego przemy
słu stworzyło bardziej sprzy
jające warunki dla szybkiej 
odbudowy, a następnie pla
nowanej rozbudowy przemy-

Natychmiast po wyzwoleniu 
danego terenu, partia zaczęła 
tworzyć komitety fabryczne —
— organizacje jedności robotni
czej — w skład której wchodzili 
członkowie partii, lewicowi PPS 
-owcy i bezpartyjni robotnicy.

Do najbardziej bohaterskich 
kart tego okresu należy niewąt 
pliwie zaliczyć natychmiastowe 
uruchomienie zakładów przemy 
słowych przez ich załogi —
— często bez kierownictwa te
chnicznego i bez oglądania się 
na wynagrodzenie. Były to lata 
poświęceń i wyrzeczeń. One to 
zapewniły start do socjalizmu-

Ek/P OŻNA BY rzecz zacząć od 
Sffl Mona Lizy, od tego uś- 
■ ■ miechu, który urzeka, 

wzrusza, był, jest i chyba bę
dzie natchnieniem dla poetów 
i pisarzy. Ja chciałabym jednak 
nap;sać o uśmiechu nie jako 
źródle wrażeń estetycznych, ale 
codziennym środku ułatwiają
cym, upraszczającym współży
cie między ludźmi.

Nie jest sprawą przypadku, 
że właśnie nasze 20-lecie wzbo
gaciło nasz jeżyk o określenie... 
ponurak. Słowo ponurak ma 
swoje socjologiczne podłoże 
związane z tym co dla minio
nych 20 lat bardzo charaktery
styczne: powszechnym awanso
waniem. Zaobserwujcie ludzi, 
których spotyka awans, a na
wet całkiem mały... awansik na 
czyjegoś tam zastępcę. Szukając 
sposobu podkreślenia swej no
wej roli gwałtownie powcznieią, 
zadają sobie wiele wysiłku by 
objawiać bliźnim twarz skupio
ną, twarz w a ż n ą. Uśmiech 
człowieka ważnego... ma odpo
wiednią ważność. Może ozna
czać akceptację prośby... może 
być nawet potraktowany jak 
obietnica pozytywnego załatwie
nia podania np. o pożyczkę. 
Ponieważ wszyscy jesteśmy w 
jakimś sensie i stopniu ważni, 
więc referent nie uśmiechnie 
się do mnie, żebym ja sobie 
przypadkiem nie pomyślała...

Ze śmiertelną powagą doko
nujemy przerejestrowania 8- 
miesięcznego owczarka z jednej 
ulicy na drugą. Konduktorka 
w tramwaju jest niewątpliwie 
ważna, ale żeby nie było co do 
tego wątpliwości gdy nie ma 
drobnych by wydać 10 groszy 
pasażerowi, robi minę jeszcze 
bardziej ważną, czyli obrażoną.

m punktu widzenia medycyny 
M uśmiech jest tylko pewnym 

skurczem pewnych mięśni. 
Posługujemy się tymi mięśnia
mi chętnie i często, zanik nam 
nie grozi. Bo o ile ważność prze
chodząca niekiedy w ponurac- 
two nie pozwala nam uśmie
chać się, o tyle to poczucie waż 
ności wyzwala w nas chętkę do 
wyśmiewania się. Gdyby 
więc ktoś próbował ustalić jak 
często się śmiejemy mógłby 
dojść do wyników rewelacyj

nie pozytywnych, szczegółowa 
analiza tego zagadnienia skłoni
łaby jednak do stwierdzenia: 
śmiejemy s'e częściej z ko oś... 
niż uśmiechamy się do kogoś.

Gdyby można było coś zmie
nić w tych proporcjach, , to , 
trzeba by chyba zacząć zmie
niać od góry... od przekonania 
co ważniejszych. Głupio byłoby 
i jakoś nie tak... gdyby przejęty 
niniejszym felietonem szerego
wy pomocnik, pozdrawiając 
swego szefa zaczął uśmiechać 
się do niego mile, a szef nie
zmiennie objawiałby mu ponure, 

"marsowe oblicze, głunio by było, 
gdyby pasażer awansem uśmie-

Potęga
uśmiechu

EWA BRABLEC

chał się do konduktorki w na
dziei, że gdy nie będzie miała 
mu wydać 10 groszy, również 
uśmiechem się odwzajemni, 
g KORO jest potrzeba sięgnię 
J cia po uśmiech jako po śro- 

dek ułatwiający współżycie 
i likwidujący konflikty — a ta 
potrzeba jest niewątpliwie — 
przykład również niewątpli
wie powinien iść z góry.

Jakoś tak jest, że indywidu
alnie, instynktownie zda «’my so
bie sprawę z potęgi uśmiechu, 
posługujemy się nim... nawet 
ci bardzo ważni, wówczas gdy 
trudno nam zręcznie wybrnąć 
z niezręcznej sytuacji. Uśmie
chamy się zamiast brakującego, 
zapomnianego słowa w konwer- 
zacii w jeżyku obcym, uśmie
chamy się nie dosłyszawszy 
czyjegoś pytania, uśmiechamy 
się gdy mowa o filmie, któęy 
wszyscy oprócz nas obejrzeli.

A więc ratujemy się uśmiechem, 
jednak w tej części życia, którą 
nazywamy prywatną.

Różnimy się bardzo od tych 
społeczeństw, u których umie
jętność zjednywania uśmiechem 
jest jednym z ważnych kryte
riów przydatności zawodowej 
na wielu tak zwanych konflik
towych stanowiskach. A to pa
radoksalne, bo właśnie u nas 
konsekwentnie i od wielu lat 
lansuje się ideę dobrych stosun
ków międzyludzkich... tylko, że 
nie precyzuje się środków pro
wadzących do osiągnięcia tego 
celu. Uśmiech jest jednym z 
nich, o tyle łatwym do opano
wania, że nie wymaga studio
wania specjalnej literatury, od
bywania snecjalrvi'h kresów. 
Nie wymaga nakładów finan
sowych.

POWIADANO mi historię 
B# dwóch współpracujących z 
** sobą ludzi, między którymi 
powstał poważny konflikt. Złe 
jego oddziaływanie zaczęło 
wpływać destruktywnie na 
atmosferę panującą w kilku
osobowym zespole. Ponieważ 
obaj skłóceni z sobą ludzie, nie 
próbując dojść do porozumienia 
oczerniali się nawzajem do... 
współtowarzyszy pracy. Zacho
dziła już konieczność zwolnienia 
z instytucji obydwu panów — 
doskonałych fachowców. Posta
nowiono jednak spróbować osta1 
liej szansy i za porada psycho

loga poproszono, by obaj pano
wie przygotowali zarzuty na 
wzajem na siebie... na piśmie. 
Przygotowali długie elaboraty. 
Zaproszono cały 70*06! i zapro
ponowano, by skłóceni panowie 
odczytali na głos to co mają 
sobie do zarzucenia. Dorośli męż 
czyźni, ludzie na poważnych 
stanowiskach, stanęli z kartka
mi w ręku na środku gabinetu. 
Wyglądali groteskowo. Zdali 
sobie z tego sprawę. Obaj rów
nocześnie się do siebie uśmiech
nęli, po czym poszli omówić 
sporną kwestię... na kawę.

Jeżeli ten przykład konstruk
tywnego rozwiązania ostrego 
konfliktu nie przekonał zatwar
działych ponuraków i niniejszy 
felieton mają mi za złe, profi
laktycznie mile się do nich— 
uśmiecham.

Ile olnymo leshnie
w 1966 roku?

Zamieszczamy projekt planowego 
rozdzielnika przydziału mieszkań na 
rok 1966 ustalonego na podstawie u- 
chwały nr 123 Rady Ministrów z dnia 
22 maja 1965 r. w sprawie zasad przy
działu mieszkań w łatach 1966—1970 
(Monitor Polski nr 27 poz. 134). przez 
Komisję do Spraw Koordynacji Roz- 
dziołu Mieszkań.

Poniżaj publikujemy obok nazwi
ska, miejsca pracy osób, którym 
przyznano mieszkania, liczby w na
wiasach, oznaczają ilość przydzielo
nych izb.

WYKWATEROWANIE 
z pomieszczeń 

niemieszkalny ch

Badura Eugeniusz — Spółdzielnia Pra 
cy „Stalbet” (3), Babioch Marta —

Szpital Miejski nr 2 (2), Chrost Agnie 
szka — huta „Bobrek" (2), Czech Jan
— Obw. Urząd Poczt. _ Telek. (3), 
Dudek Kazimiera — Miejskie Pralnie 
i Farb. (2). Dawidowicz Karolina — 
rencistka (1), Fahryey Irena — ren
cistka (3), Galo eh Maria — Zakłady 
Drzewne PW (1). Ganczarczyk Roman
— Przedsiębiorstwo Transport. Budów 
nictwa Miejskiego (3). Gromek Roman
— Spółdzielnia Pracy Inwalidów (2), 
Grucho* Marian — Bytomskie Zakłady 
Socżywez" Przemyślu Teren. (3), 
Gruntowska Maria — rencistka (1), 
Gorczyc 1 Stanisław — „Centro-K»b»l” 
(2), Hordynialc Marian — Zakałtiy 
Transportowe przemysłu Mięsnego (2). 
Henzel Lidia — MZBM <3), .Jankow
ska Bolesława — Bytomskie Przędą. 
Zaopatrzenia Górniczego (2), Jarosiń
ski Jan — MZBM (3), Klimkiewicz Ce

cvlia — „Strzech: Rodzinna’1 (2), Kai 
der Anna — Wydział Zdrowia (2). Ko 
chan Alfred — Spółdzielnia pracy 
„Sprawność” (4), Karp Krystyna — 
NBP (2). Kowcun Aniela- — ren-cistka
(1) , Kocyba Piotr — PKS (2), Klimo
wicz Stanisław — MPO (2). Kalota 
Eugenia — rencistka (2). Ka.rmińska 
Marta — rencistka (2). Kopyto - Po
lańska Brygida — MPO (2), Kautza 
Ginter — BZPW (2). Kuliberda Anto
ni — BZUT (2), Kleszcz Henryk — 
Przedsiębiorstwo Transp. Budown. 
Miejsk. (2), Kołodziej Józef — MPO
(2) . Lis Paweł — rencista (3), Laszczyk 
Wolfgang rencista (1), Lipiński Lu
cjan — Technikum Górnicze (3). Mi- 
chaliszyn Jan — Spółdzielnia Pracy 
Remont. - Budowl. (2), Merca!* Anie 
la — rencistka (2), Miska Anna — ren 
cistka (1), Michalec Mieczysław — Za 
kłady Wytwórczo - Doświadcz. Koksu- 
Formowanego w Blachowni Si. (3), 
Moroń Rudolf — MPRB nr 1 (2), Nie
wiara Stanisław — Byt. Fabryki Me
bli (3), Ostrowska Apolonia — Inspek
torat Oświaty (2). Odeń Maksymilian
— rencista (3), Ochman Łucja — Szpi 
tal Miejski nr 2 (1), Pastok Marianna
— WPTHW (2), Puchalski Józef — 
Przeds. Prefabrykacji PW (4), pozim- 
ska Klara — Biblioteka Narodowa 
Oddział Zbiorów (2), Polok Marta —

rencistka (1), Smolska Wiktoria — 
rencistka (1). Soldat Kazimierz — ren 
cista (2), Slotosz Róża — ..Strzecha Ro 
dzinna” (3), Sroka Kazimierz — PTSŁ 
Bytom (3), Szneider Wiktoria — ren
cistka (2). Spruta Marianna — BZG 
(2), Skibicki Augustyn — Zarząd Zie
leni Miejskiej (2). Szajer Jadwiga — 
BZPO (1), Słupień Marta — PPPW 
(2), Trutwin Cecylia — rencistka (1), 
Tobola Józef — rencista (2), Widera 
Henryk — WPPKS (2). Wolańska Anie 
la — rencistka (1), Witczak Sylwia 
— Spółdzielnia Inwalidów (2). Wyrwał 
Oswald — BPBPP (2), Wollek Marian 
na — Spółdzielnia „Przyjaźń" (2). Wa 
łaszkiewicz Władysława — „Arged” 
(2), ziobrowski Michał — PBPW (3), 
Zarzecka Maria — rencistka (1), Ziem 
ska Eugenia — Zakłady Mięsne X2), 
Bed nory. Gerhard — rencista (4), Gryc 
Stanisław — rencista (4), Jońciyk Ger 
truda — rencistka (2).Kass Gerhard — 
ZGOZ (2), Knabe] Paweł — rencista 
(2) Kucharczyk Anna — Inspektorat 
Oświaty (2), Mitek Władysław — 
BPRB (2), Miętkiewicz Gizela — Szpi 
tal nr 1 (3).

(Ciąg dalszy na łtr. 4)

3
Rodiowozy MO ca 

łą noc patrolują uli 
ce miasta, aby zapo
biec wszelkim wy
brykom chuligań
skim, aby w noc syl 
westrową nikt nie 
zakłócał atmosfery 
przyjemnej zabawy.

Ń aj skuteczni 2 j szą 
„bronią“ sierżanta 
Czesława Zielińskie 
go jest obywatelska 
perswazja. [

W noc sylwestra- % 
wą bawmy się więc A 
wesoło i ., spokoj-| 
nie.

—
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PRASA BYTOMSKA DONOSI:
50 LAT TEMU

Co nam przyniesie Nowy Rok 
1916? — pyta każdy bytomianin. 
zastanawiając się nad położeniem 
politycznym i wojennym. Oto co 
pisze na ten temat bytomski „Kato 
lik Codzienny’’:

„W państwie każdym tylko bar
dzo mata ilość osób na czele rzą
dów i w otoczeniu monarchy pozo
stających zna położenie całkowicje 
i dokładnie... Wojna światowa sza
leje na wszystkich frontach. .Przez 
cały rok 1915 przecież szalała woj 
na w pobliżu, pustoszyła ziemie poi 
side*, rozszerzała się dalej na zie
mlich słowiańskich i na zachodzie. 
Łzy ciche i płacz głośny zawładną 
nami... A wszyscy mamy wiele po 
wo du do żalu, lez i płaczu nawet 
głośnego”.

W okresie międzywojennym
„Ostatnio przeprowadzono dochodzenia, ile 

dzieci przychodzi do szkoły o głodzie, czyli 
bez śniadania. Wynik dochodzeń był przeraża
jący. Stwierdzono, że we wszystkich klasacn 
z ao uczniami j uczennicami 12 dzieci codzien
nie przychodzi do szkoły o głodzie, ponieważ 
rodziców nie stać na to, aby dać swym dzie
ciom chociaż najskromniejszy posiłek” (1S26 r.)

Teatr Polski z Katowic coraz częściej wystę
puje w Bytomiu, budząc zrozumiałe zaintereso 
wanie wśród polskiej i niemieckiej publicz
ności. Po wystawieniu opery „Halka” Mo
niuszki, gazeta niemiecka „Ostdeutsche Morgen 
post” pisała: „Teatr katowicki mógłby pod nie 
jednym względem służyć przykładem dla tea
tru trójrmastowego. Gazeta zamieszcza także 
uwagi krytyczne o wpływach, jakie wywiera 
polska twórczość muzyczna w świecie. (1926 r.)
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Historyczna sapa

Król i zameczek leśny
Sięgamy do prastarej sagi, 

według której około roku 1020 
Bolesław Chrobry (967—1025), 
przenosząc się z Gniezna do 
nowej rezydencji w Krakowie, 
zatrzymał się po drodze na 
krótki postój w tutejszych la
sach, które urzekły go swym 
pięknem oraz stanem zwierzy
ny. Król rozkazał wybudować 
zameczek leśny, który w przy
szłości miał służyć za rezy
dencje, kiedy przyjeżdżał ze 
swoją świtą na polowania. Ów 
zameczek prawdopodobnie z 
drzewa, zabezpieczony z wszy
stkich stron wysokim drew
nianym płotem, stał się wkrót
ce siedzibą kasztelanii. Od tej 
chwili w okolicy zaczęli się 
osiedlać rolnicy, myśliwi, 
pszczelarze oraz rzemieślnicy: 
tkacze, krawcy, młynarze, 
szyn karze i kupcy, których 
zadaniem było pełne zaspoko
jenie potrzeb kasztelanii. Tak 
powstała mała osada, która z 
biegiem lat rozrosła się do 
rozmiarów miasteczka...

PRZEPROWADZONE w 1932
roku wykopaliska na wzgórzu 
Małgorzaty stwierdziły, że 

w wiekach XI—XIII istniała tu 
warowna osada, gęsto zabudo
wana z wąskimi uliczkami. 
Umocnienie tego wzgórza, to 
niewątpliwie najstarszy gród 
bytomski.

Następna wiadomość odno
si się do benedyktynów z 
klasztoru św. Wincentego we 
Wrocławiu, którzy w roku 1139 
przywędrowali do Bytomia i 
na wzgórzu Małgorzaty wznie
śli drewniany kościółek pod 
tym samym wezwaniem. Do
piero pod koniec panowania 
Bolesława Kędzierzawego (1146 
— 1173) w miejsce drewnia
nego. wybudowany został mu
rowany kościół w stylu ro
mańskim który książę podaro
wał wrocławskiemu opactwu 
benedyktynów. Na skutek 
zbyt dużej rozrzutności bene
dyktynów. Bolesław Wysoki 
wypędził w roku 118» zakon
ników i oddał kościół premen-

stratentom (norbertanom) z 
klasztoru w Kaliszu.

SKĄD SIĘ WZIĘŁA NAZWA 
BYTOM? Stare dokumenty róż 
nie uzasadniają prawidłowość 
tej nazwy. Niektóre wymie
niają: Bithomia, Bytom. Byti, 
czy też Bythom. wśród do
kumentów kościelnych najczęś 
ci ej powtarzają się nazwy ła
cińskie: Bithomia lub ci vita 
bythomiensis.

Niemiecki kronikarz Zimmer 
mann twierdzi, że Bytom po
siadał słowiański odpowiednik 
nazwy Byti (być), co odpo
wiadałoby pojęciu: mieszkać, 
budować, pozostać, umieścić..

Tenże kronikarz twierdzi 
również, iż Bytom nazywał 
się kiedyś BIAŁOBRZEZE. 
Twierdzeniu takiemu zaprze
cza inny kronikarz nazwiskiem 
Stenzel, powołujący się na 
fakty historyczne. Z chwilą 
lokacji Bytomia na prawie za
chodnim (w roku 1254 wysta
wionym w Bytomiu bez po
dania dnia jego sporządzenia), 
nie widnieje nazwa Białobrze- 
że, lecz Bytom. Kronikarz su
geruje, że nazwę taką przy
brać mogło ewentualnie któ
reś 7. pobliskich osiedli, przy
łączone do Bytomia.

Faktem bezspornym jest. że 
Bytom założony został przez 
polskiego króla. Mówią o tym 
także dokumenty niemieckie, 
które chętnie ukryłyby ten 
fakt.

S mniholotjia
JA w,am za utrapienie 

jf z tym 'Wojtkiem. Okrop 
ny z niego wisus. O, zno- 
jou przyszedł. Dziadziu

— powiada — chodź ze mną na 
sanki. Tu niedaleko. Na ulicą. 
Jest taki fajny, gruby śnieg... 
Gdzie — zdenerwowałem się
— na ulicę? Chcesz pod aulo 
wpaść? A poza tym nie mówi 
się fajny! Spojrzał aż mnie ciar 
ki przeszły, zakręcił na pięcie 
i już go nie ma. Trzasnęły 
drzwi wejściowe. Pewnie po
szedł sam. Będzie ze dwie go
dziny spokoju.

Ale, ale przecież mam pisać 
felieton noworoczny ; dla „Ży
cia”. Naczelny mówił mi już o 
tym wczoraj rano. Przy kawce, 
bo ja mogę kawę pijać tylko 
z rana. Wieczorem już nie, gdy
bym wypił to później całkiem 
nie mogę spać. Tak sobie więc 
siedziałem, właśnie wczoraj 
wieczorem i myślałem. Było ci
cho, Wojtek patrzył w telewi
zor'. Myślałem, myślałem i nic.

Wiele lat spędzonych na pisa
niu. między innymi felietonów 
uczyniło mnie ostrożnym. Także 
w przewidywaniu tego co bę
dzie. Różne więc pomysły przy
chodziły mi do gloviy, ale ża
den nie wydawał się odpowied
ni. Pocieszając się w końcu, że 
ranek zawsze mądrzejszy od 
wieczoru, poszedłem spać. Złe 
mi sie spało. Męczyły mnie dziw 
ne sny. Człowiekowi zawsze po 
dobno się coś śni, ale naza
jutrz tego nie pamięta. Ja pa
miętam.

Śniło mi się, że rozmawiałem 
z kilkoma poważnymi osobami. 
Różnymi dyrektorami i takimi 
innymi. Niby wiedziałem, że to 
np. dyrektor Takiataki, ale 
twarz była inna, najczęściej — 
wstyd przyznać — gęba Wojt
ka. Pewnie znów będą jakieś 
zmiany kadrowe. Powiada w 
każdym razie jeden z drugim, 
że w przyszłym roku to już 
dozorcy będą, czyścili chodniki 
ze śniegu zaraz jak spadnie, a w 
lecie też sie postarają by je 
uprzątnąć skoro świt, nie dopie 
ro wtedy gdy ludzie wyjdą na 
ulicę. Zbiorniki ze śmieciami leż 
będą opróżniali na czas.

Inny znów się sumituje, że na 
wiosnę w sklevach będą wiosen 
ne ubrania i inne ciuchy, a nie 
kożuchy, bo te zdążą' jeszcze do 
nas dotrzeć w zimie. Podobno 
już zv lipcu bedzie można ku
pić kajety i takie różne szkolne 
Przybory dla Wojtka, który 
pójdzie już do czwartego oddzia 
łu. Chociaż nie wiem jak to bę
dzie bo się nie chce uczyć i 
pasem go trzeba napędzać do 
książek. A w ogóle to już po
dobno ma nie być żadnych re
manentów. przyjęć towaru i po
dobnych drobiazgów. W restau
racjach kelnerzy mają się stać 
uprzejmi i błyskawicznie poda
wać to na co tylko ochota 
przyjdzie, na ten przykład kala 
flora w lecie.

Przebudziłem się parę razy, 
by lepiej okryć się kołdrą. Po
tem znów mi się śniło, że na
stępna zima już na pewno niko-

Tradycyjne św lecz 
ki na choinkach są 
bardzo często powo 
dem pożarów. Dy
żurny podoficer 
miejskiego punktu 
alarmowo - dyspozy 
cyjnego. ognio
mistrz Stanisław Ku 
rek wraz ze swoim 
kolegą, młodszym 
ogniomistrzem i ra
diooperatorem An
tonim Jesionow- 
skim wieczór syl
westrowy spędzą 
w dyspozytorni na 
dyżurze, by w każ
dej chwili przyjąć 
wezwanie mieszkań 
ców o pomoc w zlik 
widowaniu pożaru-

po nie zaskoczy. Kaloryfery bę
dą grzać kiedy potrzeba. A 
śnieg też nie zaskoczy, ho na- 
wet gdvbji spadł w listopadzie, 
a nie dopiero w grudniu, to 1 
tak nikt sie temu nie zdziwi i 
zaraz przystąpi do uprzątania. 
Z jedwm. takim rozmawiałem 
przez telefon... Co? Właśnie 
dzwoni. Trzeba podnieść słu
chawkę. pisz tu człowieku...

— Halo. słucham.
— Przyjechaliśmy z tą cegłą. 

Wyładowywać?
— Tak... Że co? ż kim pan... 

wyłączył sie. Niech wyładowy 
w u je, co mnie to obchodzi, zre
sztą U' przyszłym roku już po
dobno bedzie tak, że jak się wy 
kręci numer, to odnowie adre
sat. a nie na przykład straż po
żarna.

Jak chodzi o autobusy, tram
waje i pociągi, to main one kur 
sować punktualnie i tak często, 
że nie trzeba będzie mieć du
żego poczucia humoru... by z 
nich korzystać.

...kto tam? A to ty Wojtu
siu, no i co, byłeś na sankach? 
Stój w drzwiach czerwony od 
śniegu, ze śrlikiem pod nosem. 
Uśnieżony. Idź prędzej się prze
bierz, bo zapaekasz podłogi. Mat 
ka. przyjdzie, to znów dostaniesz 
lanie i na mnie będzie. że cię 
nie pilnowałem. — Dobrze dzia 
dziu. przerwał niecierpliwie i 
poleciał.

Śniło mi się o wielu jeszcze 
rzeczach, miedzy innymi o tym. 
że naczelny da mi premię za fe 
lieton noiooroczny. Ale gdzie 
tam, już ja go znam. Ten ma 
węża w kieszeni. Chociaż. Kto 
wie. Zaraz, zaraz, gdzie to jest 
ten „Sennik egipski”. Nie wie
rzę w bzdury, ale wa.rto prze
czytać co znaczą takie sny, jak 
te moje wczorajsze. Nie widzę, 
tu przecież stał na tej półce i 
obok był „Wstęp do psychoana
lizy” Freuda.. Kto mi tu znowu 
grzebał? Wojtusiu, nie wiesz 
kto zaglądał do biblioteki dziad 
ka. — Ja nie, a co, nie m,nsz cze 
go niepotrzebnego? Muszę za
raz po feriach zanieść do szko
ły makulaturę za drugie półro 
czet — odkrzyknął z kuchni. Coś 
mnie tknęło. Wojtusiu — pytam 
słodkim głospm — miałem tu ta 
kie stare, luźne kartki, całkiem 
już żółte. Mópłbtiś sobie je za
brać... Już zabrałem — dolecia
ło z kuchni.

Tu cię mam, omal mnie nie 
zatchnęło, to twoja sprawka. Za 
raz skończę pisać tylko pójdę 
urwisowi spuścić lanie. „Sen
nik” mi na makulaturę zaniósł 
(...) Już, ażem się zasapał. „Sen 
nika” w każdym razie nie ma. 
A może ktoś z Czytelników by 
mi go pożyczył, to bym na,pisał 
co z tymi snami, ostrożność nig 
dy nie zawadzi.

MUNT

OD REDAKCJI: Jedna zagad
ka, związana ze snami red. 
Munta, już jego zdaniem zo
stała wyjaśniona — premii nie 
dostał. Rzeczywistość bywa bru
talna.

Dyrektor kop. „Szombierki” mgr inż. Kazi
mierz FRANASIK: GÓRNIKOM życzę bezkoli
zyjnej eksploatacji leżących pod miastem po
kładów węAa i kruszcu, a MIESZKAŃCOM jak 
najmniejszych kłopotów ze szkodami górniczy
mi. ZAŁODZE powodzenia w życiu osobistym 
i większych zarobków, ZAKŁADOWI przekro
czenia planu produkcyjnego i szybkiego ukoń
czenia modernizacji urządzeń kopalni. SPOR
TOWCOM GKS „Szombierki” — I miejsca w 
lidze i szybkiego ukończenia rozbudowy ośrodka 
sportowego.

Wiceprezes Spółdzielni Mieszkaniowej „Strze
cha Rodzinna” Bolesław SKÖRSKI: WSZYST
KIM członkom spółdzielni jak najrychlejszego 
otrzymania mieszkań, samej SPÓŁDZIELNI roz
szerzenia planów budowlanych i zwiększenia 
normatywów mieszkaniowych. ZAŁODZE jak 
najlepszych wyników w pracy, a SOBIE mniej 
interwencji w sprawie przyspieszenia przydzia
łów mieszkań.

Naczelnik zajezdni WPK Bytom Tadeusz 
CWYNAR: PASAŻEROM naszych środków ko
munikacyjnych jak najmniej kłopotów z prze
jazdami, ZAŁODZE zdrowia i polepszenia wa
runków bhp, ZAKŁADOWI jak najszybszego 
oddania do użytku nowej potężnej zajezdni w 
Radzionkowie, która wybitnie usprawni obsługę 
ruchu na powierzonym nam odcinku i polepszy 
załodze warunki pracy, oraz nowego dobrego 
technicznie taboru.

Prezes PSS Tarnowskie Góry i Radzionków 
mgr Rudolf GRUSZKA: KLIENTOM życzę za
dowolenia z zakupów w sklepach PSS. SPÓŁ
DZIELNI jak najszybszej realizacji zaplanowa
nej na rok 1966 budowy 2 nowych pawilonów 
handlowych. WYKONAWCOM tej inwestycji, 
dotrzymania zaplanowanych terminów. ZAŁO
DZE pomyślności w życiu osobistym i powodze
nia w wykonywaniu pracy zawodowej.

Dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Urazowego 
w Piekarach Si. dr Władysław SOWIŃSKI: PA
CJENTOM życzę jak najlepszych wyników le
czenia, SZPITALOWI otrzymania specjalnej lo
dówki, która umożliwi zorganizowanie bardzo 
potrzebnego w chirurgii banku kostnego, oraz 
aparatu rentgenowskiego z monitorem telewi
zyjnym. WSPÓŁPRACOWNIKOM sukcesów w 
trudnych operacjach chirurgicznych, powodzenia 
w pracy naukowej i życiu osobistym. SOBIE — 
zdrowia do dalszej pracy j możności znalezienia 
lekarzy-kandydatów do specjalizacji w chirurgii 
urazowej.

Przewodniczący ZO ZZG Bytom Eryk KUŚ:
CZŁONKOM związku życzę jak najlepszego od
poczynku po pracy, miłego spędzania urlopów 
i jak największej ilości ładnych i wygodnych 
mieszkań. KOMÓRKOM związkowym przy za
kładach pracy życzę powodzenia przy rozbudo
wie i zdobywaniu nowych ośrodków i domów 
wypoczynkowych dla załóg. KIEROWNICTWU 
ośrodka wypoczynkowego w Swierklańcu wybu-

dowania basenu kąpielowego, RADZIE ZAKŁA
DOWEJ kop. „Rozbark” nabycia domu wypo
czynkowego, o który czyni starania, RADZIE 
ZAKŁADOWEJ Przedsiębiorstwa Budowy Szy
bów powodzenia w kierowaniu i rozbudowie 
ośrodka wypoczynkowego w Woszczycach. WSZY
STKIM związkowcom życzę, aby jak najspra
wniej przeprowadzili ważną politycznie kampa
nię sprawozdawczo-wyborczą, która trwać bę
dzie przez caty I kwarta! 1966 r. i aby wybrali 
w niej jak najlepsze i najoperatywniejsze wła
dze związkowe.

Dyrektor Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Bytomiu dr Janina DERSTMAN: MIESZKAŃ
COM miasta jak najmniej chorób zakaźnych 
oraz skrupulatności i punktualności w chodze
niu na szczepienia, MIASTU jak najnowocze
śniejszych urządzeń sanitarnych i lustrzanej 
czystości, memu ZAKŁADOWI uzyskania po
kryć kwasoodpornych na stoły laboratoryjne, 
zamontowania wyciągu dla polepszenia warun
ków bhp i odmalowania wnętrz abyśmy, powo
łani do pilnowania porządku i czystości, sami 
mogli świecić pod tym względem przykładem. 
WSZYSTKIM zakładom przetwórstwa spożyw
czego i sklepom spożywczym życzę jak naj
większej czystości i przestrzegania przepisów 
bhp.

Inspektor szkolny mgr Zdzisław RABICKI:
NAUCZYCIELOM i WSPÓŁPRACOWNIKOM 
życzę dalszego podtrzymywania tego stopnia en. 
tuzjazmu i poświęcenia dla pracy zawodowej, 
jaki przejawiają obecnie. KOMITETOM rodzi
cielskim i wszystkim RODZICOM dzieci szkol
nych, coraz lepszych wyników w opiece nad 
uczniami i stwarzania im coraz korzystniejszych 
warunków nauczania, przez pomoc w wyposa
żaniu gabinetów szkolnych, organizowaniu wy
cieczek itp. SZKOŁOM, modernizacji urządzeń, 
a tym które nie maja dotychczas sal gimnastycz
nych i boisk, uwzględnienia tych potrzeb w pla
nach i budżetach władz miejskich, UCZNIOM 
jak najlepszych warunków nauki, wypoczynku, 
pracy pozalekcyjnej, no i dobrych wyników.

Prezes bytomskiego oddziału Ligi Ochrony 
Przyrody mgr Leopold KOBIERSKI: MIESZ
KAŃCOM miasta życzę, aby mieli do swej dy
spozycji jak najwięcej terenów zielonych, pięk
nych kwiatów w lecie i ptaków śpiewających. 
PTASZKOM, aby miały zimą mnóstwo dobrze 
zaopatrzonych karmników i aby w podzięce za 
to pięknie śpiewały ludziom latem w naszych 
parkach. NIEGRZECZNYM CHŁOPCOM aby nie 
niszczyli ptasich karmników i plantacji w par
kach, a CZŁONKOM LOP, wielu przyjemnych 
wycieczek do parków narodowych i rezerwatów 
przyrody.

Komendant Miejskiej Straży Pożarn-j mjr 
Henryk ŻELAWSKI: MIASTU życzę dalszej mo
dernizacji i zajęcia w roku 1966 1 miejsca w 
konkursie czystości miast. MIESZKAŃCOM, aby 
przestrzegali przepisy przeciwpożarowe, STRA
ŻY POŻARNEJ modernizacji koszar dla załogi 
i możliwości jak najlepszego zabezpieczenia 
miasta przeciw pożarom. STRAŻAKOM, dal
szego podnoszenia kwalifikacji i wiele zadowo
lenia z pracy, a SOBIE jak najmniej fałszy
wych alarmów.

w 1966 r.
(Dokończenie ze str. 3)

WYKWATEROWANIE Z BUDYNKÓW 
PRZEZNACZONYCH DO ROZBIÓRKI

Z TYTUŁU ZAGROŻENIA

Barczyk Ambroży — kop. „Łagiew
niki6’ (2), Bosok Barbara — niepracu 
jąca (2), Dyląg Agnieszka — rencist
ka (i), Gruszczyński Józef — huta 
,,Zygmunt’’ (3). Grymei Anna — ren
cistka (l). Go sionek Anna — rencist
ka (i), Kensy Klara — huta „Zyg
munt” (3), Kowalewski Jan — kop. 
„Bobrek’6 (2), Krzemińska Maria — 
rencistka (1), Kom pala Gertruda — 
rencistka (1), Kożuch Wiktor — ren
cista (2), Pendel Jan — rencista (2), 
Płaczek Antoni — Zakłady Górniczo- 
Hutnicze „Orzeł Biały” (2). no-chwata 
Władysław — PBPW (3). Ruksza Cze 
sława — rencistka (3), Rybaezuk Hen
ryk — mzbm (2), Sapa Regina — ren 
cistka (2), Serwi Piotr — kop. „Szom 
bierki’« (3), Siwy Stefan — (2), Szol- 
tysik Ernest — PRG (3), Sacha Maria
— rencistka (1), Serwuszok Gertruda
— rencistka (1), Sikora Julian — ren 
cista (2), Skwcrezyk Adela — rencist 
ka (2), Swierc Emilia — rencistka (1), 
Szczoda Elżbieta — rencistka (1), Ur- 
banik Wiktoria — rencistka (2), Wane 
cha Józef — rencista (i), Walczyk Jan
— huta „Florian” (2). Widawska Al
bina — rencistka (1). Zielińska Ger
truda — huta „Florian” (2).

rozgęszczenie lokali
PRZELUDNIONYCH

Astanowicz Stanisław — Spółdziel
nia Pracy „Dobrobyt“ (3). Berek Leo
kadia — MHD (2), Bochenek Gerhard
— WPK (3), Babiak Władysław — Za 
kłady Mięsne (3), Bredel Helena — 
PMRN (2), Bronowska Jadwiga — ren 
cistka (2), Chrzanowska Krystyna — 
pKO (2), Chojnacka Władysława — 
rencistka (l), Czapla Zbigniew — 
OPPD (3), Dziiońsko Henryk — renci
sta (3). Foks' Paweł — BZPP (3), Fiu- 
tak Edward — WZPM (3). Fronk Cze 
sław — WPK (3), Grela Franciszek — 
kop. „Chorzów” (2), Giemza Antoni
— WPK (3), Gęstwa Irena — Katowic
ki Zarząd Aptek (3), Hofman Tomasz 
ZT PIPW (3), Herc Czesława — „Stal- 
Bet«’ (2), Hu pało Zbigniew - „Stal - 
Bet” (2) Jędrzej czy k Łu cjan — MHD 
(3), Jończyk Ernest — Dom Mody „E- 
legacja” (2), Knebel Bolesław — PKS 
(3), Kocyba Rudolf — z-d Transp. 
PKS (2). Kasperczyk Józef — Oddz. 
Przem. Mięsn. (3), Król Roman — 
Bud. Miejsk. w Bytomiu (3), Kamiń
ska Stanis’awa — PSS (3) Kutzner 
Stanisław — MPWK (2), Kręgiel Ka
tarzyna — Szpital Miejski nr 1 (2), 
Kwa pińska Stanisława — PUPiK 
Ruch (l), Kuj ser Ernest — rencista 
(1). Krzemińska Łu-cja — WPK (2), 
Lewanderska Michalina — MZBM (3), 
Lech Adam — BZUT (3), Lasek An
na — BZPO (2), Luksa Dorota — F-ka 
Pomocy Naukowych (3), Nowak Bog
dan — MPRB (2), Naw rat Edward — 
Ośrodek Transp. Leśnego (2), Nowak

- Dom Mody „Elegancja«’ 
(3,, Okoń Stanisław — Hutn. Przeds. 
Remontowe (2), Ochman Gerhard - 
HPR (3), Pichla Stanisław — rencista

czonkowski Karol — kpbm (2). Pi- 
mewski Jan — huta „Zygmunt” (3), 
Ruńyszyn Michał - Elcktromontaż 
Katowice (3), Salamon Jan — huta 
„Zygmunt” (2). Soknliński Jerzy - 
Przetwórnia Chemiczna (3), Samagal 
ski Wtod-zimierbz — WPHS (3) Szmaj 
da Józef — PMRN (3). Szydło Ro
muald — HPR (3), Sikora Tadeusz —

(Dokończenie na str. 5)

Z „Życiem" w 1965 roku
(Dokończenie ze str. 3)

Jerzy Ziętek, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jan Szydlak, 
Przew. Stołecznej RN Janusz Zarzycki, rektor AGH prof. Kiej
stut Żemajtis, rektor UW prof, dr Stanisław Turski, aktor 
Gustaw Holoubek i inni.

Zagadnieniom społeczno obyczajowym poświęciliśmy 131 re
portaży, felietonów i artykułów, 23 stosunkom międzyludzkim, 
114 artykułów na tematy produkcyjne, 32 o pracy partyjnej, 26 
działalności władzy. Z kulturalnych problemów najczęściej, bo 
w każdym numerze pisaliśmy o filmie, 15 artykułów o Operze 
Śl. — poświęcone głównie jej dwudziestoletniej działalności, 24 
placówkom i instytucjom kulturalnym. Opublikowaliśmy rów
nież 10 recenzji teatralnych. Dla upiększenia łamów gazety 
i zilustrowania informacji oraz reportaży zamieściliśmy 676 
zdjęć.

Drukowaliśmy powieść w odcinkach oraz wiele nowel wybra
nych przez Alfreda Hitchcocka.

Od 1111 CZYTELNIKÓW wpłynęły do nas listy lub korespon
dencje z których 24 opublikowaliśmy w gazecie a 115 wykorzy
staliśmy w „Naszym małym ŻYCIU”. Na 115 interwencji 
otrzymaliśmy pozytywną odpowiedź władz. Udzieliliśmy też 51 
odpowiedzi w rubryce ,,Czytelnicy pytają, ŻYCIE odpowiada”.

PISALI DO NAS znani publicyści prasy śląskiej: Zbigniew 
Dutkowski, Jerzy Bieroński i Józef Janik z „TRYBUNY RO
BOTNICZEJ”, Ewa Brablec, Tadeusz Lubiejewski, Teresa 
Sojkowa i Zbigniew Bożyczko z DZIENNIKA ZACHODNIE
GO” Janina Orzechowska z ,-WIECZORU”, współpracownik 
„KURIERA POLSKIEGO” — Gustaw Thee oraz Konrad Krzy
żanowski. Zygmunt Dziubek ze „SZTANDARU MŁODYCH” 
jak również działacze: Czesław Przymeński — sekretarz KM 
PZPR, Józef Kwietniewski i Paweł Dubiel — posłowie na Sejm 
PRL, mgr Zdzisław Rabicki — inspektor oświaty, dr med. 
Mieczysław Zapolski, mgr Ryszard Cierpiał, podinspektor 
oświaty, mgr Tadeusz Paprzycki i Mieczysława Pospischil.

KORESPONDECJE WŁASNE: o życiu i pracy mieszkańców 
Bytomia nad Odrą — Al. Birek, o rozbudowującej się Warsza
wie — Danuty Kret, z Sejmu — Jerzego Kierońskiego, o ko
operacji Bytomia ze Stacznią Gdańską — Konrada Krzyżanow
skiego, o udziale bytomskich zakładów w XXXIV MTP w Po
znaniu — Teresy Sojkowej. o ,,wyprawie na żubra” do Pusz
czy Białowieskiej — Kazimierza Malca i Jerzego Wołąsewicza.

Publikowaliśmy korespondencje własne z Francji — Józefa 
Strzępki.

Korespondencje własne z Londynu — Thomasa Babla, 
Korespondencja własna z Pragi — Gustawa Thee. 
Korespondencje własne z Targów Poznańskich — Teresy Soj

ko we j
Korespondencje własne z gór i znad morza Aleksandry 

Birek i Henryka Domagalskiego „„„ , , , . , , , ,
Publikowaliśmy autentyczne listy z NRF od bytomiaka, któ

ry opuścił kraj.
WPROWADZILIŚMY NOWE RUBRYKI:

Wszystkie dzieci są nasze — redagowała Aleksandra Birek 
Na szlakach dobrej roboty bytomian — rejestrowali Danuta 
Kret i Hcnrvk Domagalski 

Człowiek człowiekowi bratem — rejestrowała (ab)
Nasze małe życie — bolączki, żale, pochwały zbierał i noto

wał (kar) ... ...
Ludzie dobrej woli spieszą z pomocą — zbierała (ab)
Nie zapomnij o kwiatach
Horoskop — przynoszący wiele miłych niespodzianek i roz

rywki Czytelnikom.
PROWADZILIŚMY NADAL rubryki jak:
Sprawy bliskie bardzo bliskie — pisze JOTES 
Zaproszenie — pisała Ha la
Felieton dla kibiców — pióra Zbigniewa Dutkowskiego 
Tydzień minął — notowali Henryk Domagalski i Jerzy Wo> 

sewicz
Tylko trzy pytania — zadawała Aleksandra Birek 
O Bytomiu mówili i pisali — notował Karol Osowski. 
ODWIEDZILIŚMY: Belgię, Francje. ZSRR. NRF, NRD, Szwaj

carię, Austrię. Rumunię, Bułgarię. Węgry i Czechosłowacię.
BYLI ZA GRANICĄ: red. red. Józef Strzępka, Andrzej Sero

czyński. Teresa Sojkowa, Tadeusz Lubiejewski i Zbigniew 
Dutkowski

W REDAKCJI GOŚCILIŚMY bytomskich dwudziestolatków — 
rówieśników Polski Ludowej, uczestników H wojny światowej, 
pierwszych radnych z 1945 roku i lekarzy.
ZORGANIZOWALIŚMY NASTĘPUJĄCE IMPREZY — AKCJE:
— Plebiscyt na najlepszego sportowca 1964 roku.
— Dyskusję na temat perspektyw naszego miasta pt. „Jutro 

Bytomia”, na która napłynęło kilkadziesiąt odpowiedzi.
104 CZYTELNIKÓW otrzymało od nas nagrody książkowe za 

prawidłowe rozwiązanie krzyżówek. (KAR)



Trzy historie z happy endem

OJCZYM
Anna była samotną kobietą 

z małą córeczką, kiedy poznała 
Michała Romskiego- Fakt ten 
nie stanął na przeszkodzie, ani 
do bliższej znajomości, ani do 
małżeństwa. Żyli zgodnie, obo
je pracowali zawodowo, współ 
nie wychowywali małą Graży
nę. Własnych dzieci nie mieli, 
ale Grażynka wynagrodziła im 
ten brak. Rosła, uczyła się do
brze, nie sprawiała większych 
kłopotów. Michał był zapobie
gliwym ojcem — bardzo dob
rym ojczymem. Dla małej znaj 
dywały się zawsze słodycze, 
zabawki, I choć złośliwi nazy
wali go nawet skąpcem; dla 
jedynaczki nigdy nie żałował 
pieniędzy. Anna, jak każda 
matka, cieszyła się, że jej cór
ka, znalazła tak dobrego oinzy 
ma; z dumą zwierzała się przy 
jaciółkom, że ma nie tylko do
brego męża, ale także w peł
nym znaczeniu tego słowa, oj
ca dla swego dziecka- 

W ten sposób minęło kilka
naście lat- Grażyna z małej, 
ładnej dziewczynki, wyrosła 
na dorodną pannę. Względy, 
jakimi darzył ją ojczym, nie 
słabły- W miarę upływu czasu 
zaczęły tylko... zmieniać swój 
charakter. Starszy pan chętnie 
przebywał w towarzystwie pa
sierbicy, chętnie także pokazy
wał się z nią poza domem, pro 
wadził nawet do kawiarni, 
mówiąc żartobliwie, że pora 
już młoda dziewczynę zaczać 
wprowadzać w życie. Był zaw 
Sze bardzo wyrozumiały, gdy 
Grażynce zdarzały się potknię 
cia w nauce. W jednej tylko 
sprawie, dotyczącej pasierbicy, 
okazywał dziwną zapalczywość.

Wybuchał niezwykłą u niego 
złością, jeśli zauważył, że 
Grażynę adoruje jakiś młody 
chłopak lub, że ona któregoś 
z licznych kolegów darzy sym
patią- Tutaj był surowy, nie
ustępliwy.-.

Zapracowana, zajęta gospo
darstwem i pracą zawodową 
matka, nie dostrzegła, że uczu
cia jej męża wobec córki przy 
bierają formy nie mające nic 
wspólnego z ojcowską miłoś
cią.

Grażyna była bardziej spo
strzegawcza. W pełni zdawała 
sobie sprawę, że ojczym nie 
kocha matki, że kocha tyl
ko ją. Z początku imponowało 
jej to: ona była najważniejszą 
osobą w domu. dla niej star
szy pan gotów był zrobić 
wszystko-.• W każdym razie ze 
swych myśli i uczuć nie zwie 
rżała sie matce.

W małżeństwie państwa Rom 
skieh w tym czasie zaczęło 
dziać się źle- Michał nie był 
już dawnym dobrym mężem. 
Dochodziło do starć i awantur. 
Dla żony stawał się coraz bar
dziej opryskliwy i obojętny. 
Całą jego owa«ę pochłaniała 
wyłaczme Grażyna. Jaki epi
log miałaby ta dziwna sytua
cja, gdyby nie naturalne pra
wa i dążenia młodości, trudno 
przewidzieć-..

Pewnego dnia Grażyna po- 
zn»?ła chłopca. Antek był nrzv 
stojny. miły i.. młody. 
W krótkim czasie dziewczyna 
była w nim zakochana, po'iob 
nie zresztą jak i on w niej. 
Oboje zaczęli snuć wspólne pla 
ny małżeńskie.

Wtedy to właśnie nastąpił

MATKA
Irenę matka wychowywała 

sama. W czasie, kiedy była ona 
jeszcze dzieckiem, pani K. ro
zeszła się z mężem- Dziewczyn 
ka zresztą nie ucierpiała na 
tym. Matka poświęciła jej ca
łe swoje życie, nie żałowała 
wysiłków 1 starań, żeby córce 
niczego nie brakowało. Ciężko 
pracowała jako robotnica, aby 
tylko ukochanej jedynaczce, nie 
zbywało na niczym- Irena ukoń 
czyła szkołę podstawową, kon
tynuowała naukę w liceum 
sztuk plastycznych.

Nie była nigdy dobrą 1 czu
łą córką, nie odwzajemniała 
się matce równymi uczuciami. 
Już jako kilkunastoletnia 
dziewczynka dbała tylko o swo 
je wygody i przyjemności.

Gdy wreszcie oświadczyła 
pani K., że zamierza przerwać 
naukę i wyjść za maż, plany 
te nie spotkały się z aprobatą 
matki- Było to wtedy, kiedy 
starsza kobieta zaczęta poduma 
dać na zdrowiu- Przewlekła 
choroba zmusiła ją wreszcie 
do dłuższego pobytu w szpita

lu. Do domu powróciła podle
czona.

Jakież było jej zdziwienie 
gdy na drzwiach swojego miesz 
kania zauważyła tabliczkę 
z obcym nazwiskiem. Sprawa 
wkrótce stała się jasna. Irena, 
w czasie, kiedy matka przeby
wała w szpitalu, wyszła za 
mąż i oboje z mężem zamiesz
kali w domu pani K.

Stosunki między schorowaną 
matką. wymagaiącą opieki 
starszą kobietą, która już nie 
mogła pracować, a jej dziećmi 
ułożyły się źle. Sąsiedzi dobrze 
wiedzieli, że biedna staruszka 
jest po prostu maltretowana 
przez córkę i zięcia, że pragną 
się oni jej pozbyć- Wkrótce 
doszło do tego, że postarali się 
o umieszczenie pani K. na ob
serwacji w zakładzie dla psy
chicznie chorych- Badania wy
kazały, że matka znajduje się 
w pełni władz umysłowych.

Sąsiedzi, wzruszeni losem sta 
ruszki, zwrócili się do miejs
kiego opiekuna społecznego 
o pomoc i interwencję. Dura-

MAłŻEŃSIWO
Mieszkańcy domu przy ulicy 

„X” dobrze wiedzieli, że pana 
Kazimierza, ongiś zasłużonego 
górnika, obecnie dobrze sytuo
wanego rencistę, często odwie
dzają syn i córki- Dziwne by
ło w tym tylko to. że odwie
dziny te wypadały zawsze 
około pierwszego. Przez cały 
miesiąc starzec przebywał sam, 
często głodny i zaniedbany. 
Wkrótce stało się powszechną 
tajemnica, że wizyty dorosł--b 
dzieci mają charakter merken 
tylny- Pierwszego bowiem pan 
Kazimierz otrzymywał rentę.

w wysokości 2.300 złotych, 
z czego sporą część oddawał 
synowi i córkom, którzy wcale 
nie poczuwali się do obowiąz
ku zaopiekowania się ojcem, 
zadbania o to, żeby miał co 
zjeść, żeby mieszkanie jego 
byle posprzątane. Gdy pewne
go wrześniowego popołudnia w 
mieszkaniu pana Kazimierza 
rozległ się głos dzwonka, są
dził on zaoewne, że to znowu 
syn lub któraś z córek przy
szli po koleina „pożyczkę". 
Tym razem jednak był to opie 
kun społeczny, który zaintere-

krytyczny moment. Ojczym 
zapomniął o ostrożności, nie 
myślał o tym, co robi. Od
wiedził narzeczonego pasierbi
cy. Z twarzą wykrzywiona, 
bezsilną wściekłością, zaczął 
oczerniać dziewczynę, mówić
0 niej rzeczy, które w jego 
mniemaniu powinny zniechęcić 
młodego człowieka do małżeń
stwa. Nie przewidział reakcji. 
Narzeczony pasierbicy wyrzucił 
go po prostu za drzwi-

Wtedy to dopiero Grażyna 
zwierzyła się matce. Broniąc 
swojego szczęścia i swojej 
przyszłości, powiedziała całą 
prawdę. Bolesna, straszna dla 
Anny prawdę.

Los czterech osób stanął pod 
znakiem zapytania- Anna chcia 
ła wyjechać, zostawić męża
1 córkę. Grażyna próbowała 
jakichś innych kroków. Michał 
zrozumiał, że stał się człowie
kiem skompromitowanym i o- 
śmieszonym.

Wszystko to nie wpłynęło 
jednak na postawę narzeczone
go dziewczyny. — Nie wierzę 
w żadne oszczerstwa, kocham 
cię i pragnę się z tobą ożenić 
— powiedział jej- Ślub przy
śpieszono. W nowy rok 196-.. 
młoda para stanęła w Urzę
dzie Stanu Cywilnego. Wkrótce 
potem opuścili Bytom.

Niewiele czasu upłynęło, 
a Michał poprosił żonę o prze
baczenie. Zrozumiał, że swoja 
niestosowną miłością wyrządzał 
krzywdę obu i matce i córce- 
Pojął również, jak żałosna by
ła jego rola wobec młodej 
dziewczyny, jego pasierbicy- 
Małżeństwo nie rozpadło się. 
Anna wybaczyła mężowi. Może 
nie chciała zostawać sama 
w jesieni swego życia? A może 
po prostu mimo wszystko ko
chała tego człowieka. To chy
ba bardziej prawdopodobne, 
zważywszy, że kobieta, jeśli 
naprawdę kocha, potrafi 
wszystko zapomnieć.

tor pani K. uzyskał decyzie 
odpowiednich władz, na mocy 
którego wyrodna córka z mężem 
opuścili mieszkanie matki. Pew
nego, grudniowego dnia przed 
sądem' bytomskim stanęła Ire
na, oskarżona o znęcanie się 
nad swą matką. Staruszka n:e 
mogła mówić, pytania do niei 
kierowano na kartce i w ten 
sam sposób udzielała ona od
powiedzi. Wszyscy zdawali so
bie sprawę, że uniewinnienie 
albo skazanie . córki zależy 
w dużej mierze od postawy 
matki, od tego, jakie zajmie 
ona stanowisko-

Irena nie spodziewała sie li
tości- Sprawiała wrażenie zre
zygnowanej, oczekiwała suro
wego wyroku. Pani K. podano 
właśnie kartę z pytaniem, czy 
podtrzymuje swe zarzuty, czy 
chce, aby córka była sadzona 
i ukarana. Matka długo pa
trzyła w stronę Ireny, w o- 
czach jej ukazały się łzy, po
tem pochyliła głowę i powoli 
jęła pisać na papierze. Odczy
tano tekst: chcę wycofać
wszystko, proszę jej darować..-

Na korytarzu córka rzuciła 
sic matce do rąk- Teraz do
piero zrozumiała, co to znaczy 
serce matki. Z sadu wyszły 
pojednane. Staruszka zgodziła 
sie, żeby dzieci znowu zamiesz 
kały u niej.

sowa! się losem staruszka. 
Przychodził potem często, 
w miarę możliwości śpiesząc 
mu z pomocą.

Po pewnym czasie opiekun 
napomknął, że dogląda także 
starszej, samotnej wdowy, która 
chętnie poznałaby jakiegoś od
powiedniego wiekiem, poważ
nego człowieka- Wkrótce potem 
doszło do spotkania starszej 
pani z panem Kazimierzem. 
Przypadli sobie do gustu.-.

W Nowy Rok ,,młoda para" 
stanęła, jak to się mówi, na 
ślubnym kobiercu. Uczta we
selna odbyła się w mieszkaniu 
opiekuna. Wiele wzniesiono 
toastów i życzeń zgodnego po
życia małżeńskiego.

W ten sposób los dwojga 
samotnych starszych ludzi zo
stał ustabilizowany.

e» OZWOLĘ sobie tym razem 
ł* po prostu wyliczyć powody, 

dla których moim zdaniem 
zeszłoroczny film Miehela Boisron 
da znanego specjalisty od obrazów 
spod znaku „lekkiej muzy”, tego 
samego który ongiś wylansował 
i rozsławił Brigitte Bardot, — ko 
media muzyczna „SZUKAJCIE GI 
TARY" powinna cieszyć się powo 
dzeniem przede wszystkim wśród 
młodych widzów ale także i u 
starszego pokolenia.

A więc po pierwsze — główną 
rolę gra Frank Fernande! — syn 
wielkiego aktora Ojciec wiele lat 
„chronił” syna przed karierą arty 
styczną. Frank ukończył studia 
prawnicze, miał zostać notariu
szem. W wolnych chwilach grał 
na perkusji. I od tego się zaczęło. 
Jazz zaprowadził go na estradę 
a potem do filmu Młody Fernan 
del ma dziś na swym koncie już 
kilka ról — dw'e u boku ojca. 
W „SZUKAJCIE GITARY” Bois
ron d powierza mu rolę główną...

Po drugie — już z wielu filmów 
mieliśmy okazję poznać modnych 
solistów i zespoły angielskie, wi
dzieliśmy też na ekranach wielu 
francuskich śpiewaków tej klasy 
co Yves Montand czy Juliette Gre 
co. Tym razem Boisrond prezen
tuje nam mtode gwiazdy fir.n- 
cuskiej estrady znane z radia i 
piyt. A wiec johnnv Hollyday — 
król twista, Sophie, Frank itlamo, 
Jean-Jacęues Deljout, najpopu sr. 
niejsza dziś (żona Hollydaya) Syl
wie Vartan pierwsza która za
chwiała pozycję BB na piedestale 
najpopularniejszej gwiazdy epoki, 
która stała sie wzorem milionów 
francuskich dziewcząt oraz Nancy 
Holloway — wspaniała mulatka 
zwana popularnie „dynamitem z 
mikrofonem"

Po trzecie — poza gwiazdami pici 
senkt w filmie „SZUKAJCIE GI 
TARY” biorą udział znane zespo
ły muzyczne — „Les Surfs" i Les 
Chausetles Noires” czyli po prostu 
..Czarne Skarpetki”...

Po czwarte — aczkolwiek muzy 
ka jest głównym bohaterem tego 
obrazu, również i jego fabuła nie 
pozbawiona jest sensacyjnego po
smaku.

Po piąte — poza Frankiem Fer 
nandelem udział biorą jeszcze 
dobrze nam znani- Charles Azna- 
vour, Mylene Demongeot, Dany 
Savai, Berthe Grandval i Domini 
gue Boschem

Mam wrażenie, że każdy znaj
dzie coś dla siebie.

KINOMAN

Bilans
konta:
osobiste
TF AZWYCZAJ pod koniec
ff każdego roku kalendarzo- 

wego, robimy coś w ro
dzaju bilansu własnych osiąg
nięć, strat, czy niepowodzeń 
osobistych- Najczęściej, gdy za
bieramy się do tej czynności, 
zasiadamy w zacisznym miej
scu mieszkania, zapalamy pa
pierosa lub popijamy kawę. 
Jest to dla nas z pewnością bar 
dzo intymny moment.-.

Chwyciłem więc za słuchaw
kę telefonu,, próbując zagadnąć 
na ten temat znajomego dyrek
tora. Kiedy mu jednak wspom
niałem o co mi chodzi, odpa
lił: Człowieku, bardzo cię prze
praszam, daj spokój. Jestem 
szczęśliwy, że ten rok się Koń
czy. Miałem bardzo dużo kło
potów, poza tym na łamach ga
zety też kilka razy opisywaliś
cie nasze przedsiębiorstwo. Po
zwólcie nam trochę odetchnąć-..

Nie udało się, niemniej jed
nak nie zrezygnowałem. Wykrę 
eiłem numer pierwszej z rzę
du kopalni, prosząc o rozmowę 
z sekretarką dyrektora. — "Cóż 
ja, małp znacząca osóbka mogę 
powiedzieć. Proszę się połączyć 
z moim „starym", on z pew
nością ma więcej przeżyć. Ja 
osobiście o mieszkanie się nie 
staram-..”

Wtrąciłem: — a może pani 
narzeczony stara się o miesz
kanie. — i już na bieżąco no
towałem jej odpowiedzi. — Ależ 
nie — odparła — żeby mieć na 
rzeczonego, trzeba wpierw prze 
żyć kłopoty z miłością. Nie 
przeżywałam jej, bo wówczas 
byłabym na pewno smutna, za
myślona. Chciałabym się zako
chać, ale z drugiej strony czu
ję przed miłością ogromny lęk.- 
Może nie trafiłam jeszcze na 
człowieka, który potrafiłby wy
wołać to uczucie? Czasami za
zdroszczę swoim koleżankom, 
które w tym roku już dwa albo 
trzy razy się zakochały. Pozna
ję to po tym jak wzdychają i 
wychodzą prędzej z pracy...

Przerwała, kiedy zapytałem: — 
I co dalej? — Nie chciała wię
cej mówić. Czuję, że pan wszy
stko notuje. -

Znacznie łatwiej mogłem się 
porozumieć z mgr Konradem 
Poloczkiem, dyrektorem MPRB 
nr 1. Scharakteryzował swój 
miniony rok bardzo krótko: — 
„Pod względem zdrowia był 
dla mnie bardzo zły, z tej ra
cji nie mogłem zrezygnować 
ze swojego stanowiska, by z 
kolei podjąć pracę w placówce 
naukowej"...

Podczas spotkania z 50-letnim 
Kazimierzem M- — inspekto
rem handlowym, zagaiłem roz
mowę na temat kupna sam och o 
du. Machnął ręką i powiedział: 
pozbyłem się w tym roku kło
potu po sprzedaży swego sta
rego trupa- Byłem przekonany, 
że już więcej nowego samocho
du nie kupię, bo cała radość 
mija, kiedy zaczynała sie kło
poty z nabyciem części zamien
nych. Jednak Czesi złamali 
mój upór, oczarowali mnie 
wspaniałą „Skodą 1000 Mb". 
Nie mogłem się oorzeć i wpła
ciłem pierwszą ratę, ale cóż nie 
mogę zdobyć drugiego żyran
ta. Jeden zgubił dowód osobi
sty, drugi wyjechał za granicę, 
a trzeci nagle zachorował. I 
chyba nic w tym roku nie 
zdziałam, A planowałem sobie, 
że na święta wyjadę gdzieś w 
nieznane...” Aha! Byłbym za
pomniał- Miałem i czwartego 
żyranta, lecz temu zabroniła 
podnisać weksel jego druga po
łowa.

Bardzo rozmowny, jak zwyk
le mjr Jerzy Wiliński z Ko
mendy Miejskiej MO w Byto
miu, określił miniony rok jako 
bardzo korzystny: przede
wszystkim duża radość sprawił 
mi przydział mieszkania w By
tomiu. Jak dotąd przez jede
naście lat musiałem dojeżdżać 
do pracy z Zabrza.. ’’

Natomiast Leon Bąk dyrek
tor d/s administracyjnych kop.

„Szombierki” nawet mnie tro
chę przygasił. Nie rozgniewa
łem się. znam jego duże poczu
cie humoru. — Będę szczery, 
w rozmowie z dziennikarzami 
jestem zawsze ostrożny. Wolę 
z wami wypić kieliszek konia
ku, zwłaszcza teraz, kiedy nad
chodzi Nowy Rok. Zanadto 
zwracacie uwagę na każde sło
wo... Jak panu opowiem swoje 
niektóre przygody, gotów jest 
pan o tym napisać-- Nie wiem, 
co stanowi silniejsze przeżycie: 
posiadanie większej gotówki, 
czy powodzenie u pięknych ko
biet...

Przeprowadzając rozmowy na 
temat minionego roku, nie 
chciałem także zrezygnować z 
wypowiedzi Józefa Kopacza — 
popularnego speakera Telewizji 
Katowice. Zawsze bardzo 
uprzejmy, również o dużym po 
czuciu humoru, nie odmówił 
odpowiedzi.

— Miniony rok w sumie mo
gę uważać jako udany, gdyby 
nie fatalna końcówka, newne 
przykre przeżycia rodzinne. 
Odłożyłem tym samym na dal
szy plan kupn0 samochodu... 
Poza tym kilka razy, po każ
dej drobnej sprzeczce ze swoją 
małżonką nosiłem się z zamia
rem złożenia pozwu o rozwód. 
Ale zawsze, kiedy moja pani 
mnie rozgrzeszyła, czułem się 
bardzo szczęśliwy. Zgodnie z 
planem miałem otrzymać nowe 
mieszkanie, lecz nic z tego me 
wyszło. Przeprowadzka dojdzie 
chyba do skutku w najbliż
szej przyszłości-

Kiedy Kopocz wspomniał o 
swojej rychłej przeprowadzce, 
pomyślałem sobie, że nie zasz
kodziłoby powiedzieć kilka 
słów o „swoim roku”. Mnie też 
minęło ostatnie 12 pełnych mię 
sięćy pod znakiem przeprowadź 
ki- Przez dwanaście pełnych 
miesięcy siedziałem na waPzce 
i czekałem na wolne mieszka
nie. Wpierw otrzymałem przy
dział, a potem cierpliwie cze
kałem aż moja garsonierę opu
ści przebywająca tam lokator
ka. Kiedy wreszcie opróżniła 
lokal, przystąpiłem do remon
tu--

Czy z tych kilku wypowie
dzi można wyciągnąć jakieś 
wnioski? Chyba tak. Najczęś
ciej gro uwagi poświęca się 
sprawom bytowym i sercowym- 
Każdy z nas marzy o tym by 
jak najszybciej mieć dobrze 
urządzone mieszkanie, przyjem 
neg0 partnera życia, dobrą pra 
cę i trochę gotówki w kiesze
ni,

HD.

(Dokończenie ze str. 4)

MPRB-2 (2), Świder Maksymilian — 
Z-dy Mięsne (2), Type] Marian — Sp. 
Pracy „Osado” (2). Wieczorek Irena
— rencistka (3), Wrona Antoni — ren 
cista (3). Waldow Tadeusz — MHD (3), 
Walkrw-iak Stanislaw — ZTFM (2), 
Wawiemia Stanisław — Przeds. 
Miera. Górniczego (2).

INNE POTRZEBY

Baran Mieczysław — MHD (2), Ba- 
żanek Stanisław — Zakłady Mięsne 
(2) Brzeziński Zenon — PKS (2). 'Pa
cia Emilia — rencistka (11, czerwonka 
Stanisław _ mpt (2), Chalas Jan — 
kop. ..Dymitrow” i2). Ciborowski Jan
— PKS (2), Dziedzic Zdzisław — 
centr. Szpital Górniczy (1). Figura 
Andrzej — MZBM (21. Gurgul Ry
szard _ Okręg Urząd Góra. (I) Hołda n 
Czesław — PKS (2), Kąko! Henryka
— MHD (l), Kołodziej Joachim — 
MHM (1), Klejdysz Bronisław — Dni 
karnia Techniczna (i| Kozio] Barba
ra — Technikum Górnicze di, Kutwas 
Józefa — rencistka (1), Kopiński Sta
nisław — Opzra Si. (3), Lcks Tadeusz
— „Strzecha Rodzinna” (l\ Mazur 
Anna — BPRR (2), Makowiecki Ed
ward — PKP (1), Matiaszek Jerzy —

Mieszkania 
w 1966 r.

Paw. Kolumna Transp. Sanitär. (1), 
Malewicz Irena — Centralny Szpital 
Górniczy (2), Majewska Roz w i ta — 
HPR (i), Parkas iewicz Stefania — 
PKP (1), Piotrowska Paulina — BZPO
(2) Pogo-rzatek Maria -- sprzątaczka
(1), Peniewier.ska Marta — BZSPP
(3) , Tymków Władysław — (2), Woź
ni?, ki cwicz Stanislaw — rencista (2), 
Wadowska Wanda —■ Szpital Miejski 
nr 2 (2), Wenske Marta — rencistka 
(1), Zgorzelski Stanisław — kop. „Mie 
cno wice” (2).

POTRZEBY NIE OBJĘTE 
REJESTRAMI

— Wiezienie 03), Magulska Małgorzata
— Spółdzielnia Inwalidów (2j : r nr c
ka Lucja — Piece Przemysłowe (3), 
Golec Paweł -- Piece Przemysłowe 
(2), Jusiński Jan — rencista (3), No
wak Barbara — WPHO (3), Joschke 
Wilibald — GPBP (2). Partyka Stefan
— Gazobudowa Zabrze 03). P Iowy Z o 
fia —- Metal zbyt (2). Stokłosa Franci
szek — Spółdzielnia Inwalidów (2), 
My n arek Krystyna — rencistka (2), 
Sikora Tekla - WPWM (1).

POŚLIZG 7. LISTY PRZYDZIAŁU 
MIESZKAŃ z ROKU 1965

Dusza Krystyna — PMRN (3). Ho- Grabowiec Jan — U PT (4), Drzymal 
łod Michał — rencista (3), Królik Ma Franciszek — WPK (2), Jaremko Ka
rlen — rencista (.3), Kaselka Marian rolina — Baza Transp. Spetiyc. (2),

Kotwis Franciszek — Spółdzielnia In
walidów (3) Kurylas Franciszek — 
rencista (1), Owczarek Helmut — 
MHD (2), Szumi las Stefania — rencist 
ka (2), Lenczyk Urszula — Inspekto
rat Oświaty (3), Marsac Bogusław — 
Więzienie (3). Ulman Ludwik — ren
cista (2). Roman Helena — rencistka 
(3). Gajda Maria — rencistka (1), No
wosad Teodor — Zarząd Zieleni Miej 
sklej (2). Chląd Bogumiła — rencistka 
(2), Setnik Bernadetta — Inspektorat 
Oświaty (2), Sporys Gertruda — ; Äi- 
cistka (1), Wilian Józefa — Warzyvva- 
Owoce (3), Kai a.szk iewicz Józef — 
Spółdzielnia Pracy lekarzy (2), Lek
ka Stanisława — Inspektorat Oświaty 
(1), Pawlak Edyta — Spółdzielnia Pra 
cy im. Waryńskiego (2), Topolnicki 
Tadeusz — NBP (2), Szulc Augustyn
— Hutn. Przeds. Remont. (2), Kle
mens Wiktoria — rencistka (1), Burla 
ten ko Helena — Wydział Zdrowia (1), 
Szymańska .Aleksandra — CHPWM 
(1), Klcnowski Maksymilian — renci
sta (2), Wieczorek Erwin — Przeds. 
Bud. Kop. Rud (2), Klimozak Bernard
— GPIB (2), Jurek Stanisława — Dru 
karnia Techniczna (1) Flaszyński Pa 
weł — Sp. ,,Przyjaźń’6 (3), Wiatrow- 
ska Łucja — rencistka (4), ROrzekwa 
Jadwiga — rencistka (2), Atamaniec 
Józef — (3).

5
Nad naszym zd.ro 

wiem czuwają rów 
nież apteki. W śród
mieściu dyżurować 
będzie Apteka nr 54 
i jej kier. mgr Sta
nisława Wyderko. 
Gdy zewsząd dobie
gać będą dźwięki 
muzyki a ludzie ra 
dośnie powitają No 
wy Rek. tu w ciszy 
i skupieniu na pre
cyzyjnej wadze od
mierzać się będzie 
składniki pilnie po
trzebnego leku. 
Być może nie stanie 
nawet czasu by spój 
rżeć na zegar, czy 
minęła już godzina 
dwunasta.



(SSZ IEDZIAEK
Wszystko na to wskazuje.

...zwłaszcza wtedy, gdy słupek rtęci 
-.plus 12 st. C.

I MASZ BABO PLACEK. Tak o-
C7.ekiwa.ne przez nas święta pod zna
kiem obfitych opadów śnieżnych, w 
czasie ktorvch można oohulać na sa 
neczkach lub na deskach w aórach 
upłyną chyba pod znakiem wody.

w termometrach wskazuje

Z OKAZJI PRZEKAZANIA po remoncie, do użytku społeczeń
stwa sklepu zmechanizowanego sprzętu domowego „Bidom” przy 
ul. 1 Maja zorganizowano pokaz, na którym zademonstrowano naj
nowsze towary z tej dziedziny współczesnej techniki. Poinformo
wano nas również, że w przyszłym roku w sprzedaży znajda się 
automatyczne tr-zeoaczki elektryczne do dywanów z pochłaniacza
mi kurzu oraz.., elektryczne szczoteczki do zębów. Sklep jest cał
kowicie zradiofoni-zowany, a wszystkie instrukcje użycia np. ma
szyny do szycia czy uniwersalnego robota są nagrane na taśmę 
magnetofon ową. s

W HUCIE „ZYGMUNT” odbyła sie XXXVII Konferencja Samo
rządu Robotniczego. Poruszono bardzo ważne zagadnienia a naj
ważniejszym była sprawa powołania w jak najkrótszym terminie 
specjalnych ekip montażowych, których obowiązkiem byłoby prze
prowadzenie właściwego montażu własnych urządzeń u inwestora.

(V)
NAPISAŁA DO NAS Basia G„

informując że jej ukochany piesek 
„Czaruś” odnalazł sie. Prosiła rów
nocześnie. by jej pierwotnej prośby 
w sprawie zaginięcia ulubieńca nie 

............ zamieszczać.
Komunikat zamieściliśmy, bo drugi list przyszedł do nas zbyt 

późno. Niemniej jednak cieszy nas. że piesek be,z naszej pomocy 
powrócił do Basi. Życzymy Tobie i Twojemu pieskowi jeszcze 
wiele wspólnych harców. (V)

m
TRAGICZNY wypadek na ulicy Witczaka. Ciężarówka „Star 21” 

najechała na 7-letmią Sonię Śliwę, która doznała wstrząsu mózgu.
Jak wynika ze wstępnych dochodzeń, winę za wypadek ponosi 

dziecko, które wybiegło pod nadjeżdżający samochód. (v)

OD GODZINY 7,30 rano przy sklepie „Delikatesy” na placu Ko
ściuszki tłumy ludzi. Zaintrygowani tak wczesnym „zebraniem” 
indagujemy pierwsza z boku kobietę: ..Sklep zostanie otwarty do
piero O godzinie 9.00, p0 co więc czekacie, co tam dają?” Zagad
nięta spojizaia spod czoła, po czym wzruszając ramionami, odparła: 
ł.A bo ja wiem. Ci ludzie nie maja co robić, wiec stoją”. „Ale pa
ni też czeka, więc z pewnością pani wie, w jakim celu”.

Odpowiedź była krótka: „Jak oni stoją, to ja też będę stała...”

PROBIERNIA WIN przy ul. 1 Ma 
ja, należąca do MHD Artykułami 
Spożywczymi, cieszy Sie coraz więk
sza popularnością. Nie ma się zresz
tą czemu dziwić, stali amatorzy szła 
chętnych trunków mają do wyboru 

zawsze około 50 gatunków win.
Godny podkreślenia jest tu również fakt, że mimo poważnych 

obrotów i dużej frekwencji nie stwierdzono ani raz.u tak zwanych 
«waintumniozych rozróbefc. (v)

DOWIEDZIELIŚMY SIĘ, że Klinika Chirurgii! Ortopedycznej, a 
w szczególności jej dział rehabilitacyjny, otrzymał niedawno od 
Polonii Amerykańskiej stół służący do przeprowadzania ćwiczeń 
kończyn i mięśni. Liczne urządzenia dodatkowe umożliwiała reha
bilitantom przeprowadzenie gimnastyki leczniczej pod regulowa
nym obciążeniem.

W kraju posiadamy zaledwie cztery — włączając nasze — tego 
rodzaju przyrządy służące d0 rozruchu" ludzkiego ciała po ura
zach lub poważnych zabiegach operacyjnych.

W czasie wizyty gości z "USA kierownik Kliniki prof, dir med. — 
Gabriel Wejsfleg zapoznał delegata American Relief For Poland 
prof. Mariana Royek — z urządzeniami Kliniki. (JW)

WE WSPÓŁZAWODNICTWIE o tytuł najlepsze) drużyny TOPL-U 
w kolejnictwie bardizo dobre miejsce zajęli toploiwcy dworca by
tomskiego. Uplasowali sie oral na III miejscu po Kluczborku i Ze
brzydowicach.

Godna podkreślenia jest duża aktywność kolejarzy, członków 
TOPL-u w czynach społecznych. Wykonali oni wspólnie pracę 
wartości 40 tys. zł, a ponadto oddali honorowo 85 1 krwi. (v)
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POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW w Bytomiu
UPRZEJMIE PRZYPOMINA O PRZYGOTOWANIU UPOMINKÓW NOWOROCZNYCH
Zapraszamy do odwiedzenia naszych sklepów galanteryjnych, odzieżowych, droge- 
ryjnych, obuwniczych itp. ★ W sklepach naszych przygotowaliśmy dla wygody 
PT Klientów gotowe zestawy upominkowe. ★ Wszystkim naszym klientom życzy
my Szczęśliwego Nowego Roku.

BYTOMSKIE Zjednoczenie Prze
mysłu Węglowego mogło sie nam po 
chwalić, że w roku bieżącym wyda 
ło na cele upiększenia zakładów 
przemysłowych, osiedli mieszkanio
wych i internatów oraz urządzeń 

kulturalnych i socjalno - bytowych blisko 114 milionów złotych.
Niemały udział w tej przyjemnej akcji miały czyny społeczne, 

których wartość obliczono na sumę 12 milionów złotych. (v)

OD SAMEGO RANA całe miasto 
tętni potężnym ruchem. Osoby, któ- 
re rie zdążyły zaooatrzyć się w od- 

vwmn' R^viednie upominki dla swych naj- 
bliższych lub znajomych ,,baraszku
ją” teraz pospiesznie po wszystkich

sklepach.
Niemały ruch odnotowano również w Pałacu Ślubów. Związek 

małżeński zawarło dzisiaj 29 par, a wiec znacznie więcej niż w 
analogicznym okresie roku ubiegłego. Wolno stad wyciągnąć wnio
sek, ż» nowy Kodeks Cywilny, którym tak wszystkich straszono, 
nie stanowi dla prawdziwej miłości żadnej przeszkody. (v)

Trójmiasto
prawę tzw. wskaźnika zagęsz
czenia na jedną izbę, z 1,47 do 
1.10.

(Dokończenie ze str. 1)
roku 173.850 mieszkańców, bę
dzie zamieszkiwało w 1980 roku 
— 180 tys. osób.

Bytom, posiada różnorodny i 
o szerokim zasięgu zestaw funk
cji usługowych. Duże skupisko 
szkół zawodowych, placówek 
kulturalnych, dobrze wykształ
cone centrum śródmieścia i do
skonałe powiązanie komunika
cyjne — to czynniki, które wy
znaczają miasto jako centralny 
ośrodek północnego rejonu Gór
nośląskiego Okręgu Przemysło
wego.

Przemysł ogranicza rozwój 
przestrzenny Bytomia. Nic więc 
dziwnego że miasto odczuwa 
brak terenów budowlanych. 
Stąd też budownictwo rozwinie 
się głównie na obrzeżu. Plan 
perspektywiczny d0 1980 roku 
zakłada budowę ponad 43 tysięcy 
izb mieszkalnych i dalszą po-

1,10.

W przyszłości Bytom wzmocni 
swą funkcję ośrodka rejonu pół 
nocnego GOP, (w trójmieście: 
Katowice, Chorzów, Bytom), 
rozdzielając sąsiednim osiedlom 
rolę częściowo satelitarną. W 
związku z tym, plan urbani
styczny zakłada potrzebę upo
rządkowania struktury prze
strzennej, m. in. zaś zazielenie
nie terenów wewnątrz bloków 
mieszkaniowych, uwzględnienia 
stref ochronnych i izolacyjnych 
od zakładów uciążliwych dla 
środowiska, usprawnienie komu
nikacji masowej i kołowej. Mo
wa w nim także o centralnym 
uciepłownieniu. które przyczyni 
się do oczyszczenia atmosfery i 
zmniejszenia zadymienia.

Koncepcja planu opiera się na 
istniejącym układzie komunika
cji kolejowej, który dzieli mia

sto na trzy części, stanowiące 
jednocześnie trzy zasadnicze jed 
nostki funkcjonalno-przestrzen
ne, jakby naturalne, odrębne 
dzielnice. Plan więc stawia so
bie za zadanie powiązanie tych 
jednostek w jedną organiczną 
całość, poprzez rozbudowę sieci 
dróg i przejść pieszych oraz pa
sów zieleni z równoczesną kon
centracją budownictwa mieszka
niowego. Koncepcja planu wy
odrębnia wyraźnie centralny 
ośrodek usługowo-handlowy zdol 
ny do obsługi całego miasta i

rejonu północnego GOP oraz 
dwóch ośrodków dzielnicowych.

Realizacja tych podstawowych 
zadań ujętych w planie ogólnym 
wymagać będzie nie tylko zna
cznych nakładów finansowych 
lecz także inicjatywy społecznej 
i gospodarczej ze strony sa
mych mieszkańców. Podjęta 
ostatnio i z powodzeniem rozsze
rzana akcja porządkowania i 
przebudowy miasta wykazuje, 
że na inicjatywę i pomoc spo
łeczeństwa można liczyć.

<ik>

PRZEDSIĘB. PAŃSTWOWE „WARZYWA — OWOCE”
W BYTOMIU

składa podziękowanie
przedstawicielom kopalń, hut i przedsiębiorstw, za wydat
ną pomoc w rozprowadzeniu ziemniaków w tegorocznej 
bardzo trudnej akcji ziemniaczanej, składając im równo
cześnie jak najlepsze życzenia z okazji Nowego Roku.

DYREKCJA
260 kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONT.-KONSERWACYJNA
w BYTOMIU ulica Sądowa 7

zawiadamia, że z początkiem roku 1966,

OSADO

wprowadza usługi dla ludności w zakresie: 
ślusarstwa - spawalnictwa 
oraz usługi kanalizacyjne

ąT*—i

OGŁOSZENIA DROBNE
MŁODE małżeństwo poszukuje po

koju sublokatorskiego. Oferty „Życie 
Bytomskie’1 nr 077. 09077

JERZY PIETRASZEK zgubił kartę 
Wypłat wydaną przez kop. „Szombier 
ki”. 09082
-----------------------------------------------------1
EMANUEL KONKA zgubił kartę wy 

płat wydaną przez kop. „Miechowi- 
ce’1. 009081
f-----------------------------------------------------

TOMASZ TROJOK zgubił leg. szkol
ną wydaną przez LO w Bytomiu.

009080

ANDRZEJ CAŁKA zgubił leg. szkol 
ną wydaną przez TE w Bytomiu.

009031

RYSZARD MŁYNAREK zgubił leg. 
szkolną wydaną przez SRB w Byto
miu. 009078

MIKOŁAJ SZYMAŃSKI zgubił kar-
tę wypłat wydaną przez 
chowi-ce”.

kop. „Mie- 
009076

GERARD HIRSCH zgubił kartę wy-
płat wydaną przez kop. ,,Miechowi-
ee”. 009075

HALINA BACZMAŃSKA zgubiła le„ 
gitymację szkolną wydaną przez SPR
w Radzionkowie. 009074

JOANNA STOROŻUK •zgubiła leg.
szkolną wydaną przez LC> nr 4 w By-
tomiu. 09073

JĘZYKA NIEMIECKIEGO szybko, 
gruntownie nauczam. Bytom, Koper
nika 7/7. 009083

WARZYWA — OWOCE P. P.

poleca

ŚWIEŻE WARZY WA DOSTARCZONE CODZIENNIE DO 
WSZYSTKICH PUNKTÓW SPRZEDAŻY NA TERENIE MIA
STA i POSZCZEGÓLNYCH OKOLIC.

P°nadto sklepy nasze są zaopatrzone w przetwory 
warzywno-owocowe, dżemy, soki, kompoty itp. 
Pamiętajmy o witaminach, które są źródłem zdrowia.

mm

6
W pogotowiu ra

bunkowym nieprzer 
vanie trwa odpowie 
łzialna praca. W 
lyspozytorni niemal 
:o chwilę alarmują 
elefony, „.. Tu K-5. 
u K-5, czekamy na 
ialsze dyspozycje” 
- przerywa ciszę 
lotnik radiotelefo
nu. Pielęgniarka dy 
ilomowana Teresa 
jąsiorek już wiele 
nocy sylwestrowych 
pędziła w dyspozy 
lorai na dyżurze.

CJIJ,....paiwm
W ostatnich dniach zawarli związki 

małżeńskie:
Barbara Monkcs i Norbert Szyndler, 

Barbara Grzeszek i Rudolf Waniek, 
Urszula Wieczorek i Jan Redosz, Kry 
styna Knopik i Marek Woźniak, Bar
bara Barton i Tadeusz Soboń, Magda 
lena Wachowska i Teodor Kędzia, 
Małgorzata Adamek i Mieczysław 
Gruszkowski, Renata Raszczyk i Pi itr 
Brcdacki, Łucja Plicke i Tadeusz Ma- 
tulewicz, Maria Dziubosz i Jerzy Ty- 
sżarski. Krystyna Stanek i Józef Ko
walczyk, Maria Nowak i Teodor He- 
kiert, Eligja Szwenk i Tadeusz G°I- 
da, Barbara Leszczyńska i Zbigniew 
Chwała, Emilia Maziarz i Piotr Brom 
mer, Małgorzata Pilot i Henryk Sko
wronek, Krystyna Hercog i Andrzej 
Br ezina, Józefa Sosin i Anton: Ko
nopka, Halina Butyrko i Jacek Rut
kowski, Urszula Porwol i Kurt Siko
ra, Dorota Szarek i Ryszard Janus, 
Teresa Prosowska i Franciszek Wału- 

Irena Bubniak i Piotr Broda. Ur- 
a Grajnert i Jerzy Gajda, Lutimi 

™ Kusik i Piotr Rusin, Alicja Fota i 
Andrzej Moj, Krystyna Kansy i Wa
cław Barglik, Stefania Wilczek i Wer 
ner Wodarczyk, Zofia Wysocka i Ka
rol Lorenc, Helena Paczuła i Zenon 
Komar oraz Wanda Piotrowska i Zyg 
fryd Kaczmarczyk.

szul
la

BYTOMSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

POLECAJĄ SWE USŁUGI 
DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE:

STOLARSTWA MEBLOWEGO:
WYKONYWANIE NOWYCH MEBLI Z MATERIAŁÓW POWIERZONYCH i WŁASNYCH, PRZERÓB
KI MEBLI STARYCH, KOMPLETY i MEBLE SEGMENTOWE w Stolarskim Zakładzie Usługowym

Bytomiu, przy ul. Wałowej 9 i Józefczaka 20 tel. 81-21-07

PRAC INTROLIGATORSKO-DRU KARS KICH, jak:
OPRAWA KSIĄŻEK i CZASOPISM DRUKI AKCYDENSOWE, ZAPRO
SZENIA, BILETY WIZYTOWE, KLEPSYDRY itp. w Zakładzie Poli

graficznym — Bytom, ul. 1 Maja 24, tel. 81-36-18.
Ponadto Zakłady oferują do sprzedaży szkło ciągnione grub. 5 
o wymiarach 40—80 cm X 40—80 cm po cenach cennikowych.

■6 mm 
238kr
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Nie pierwszy to raz. film dyk
tuje modę. Po premierze filmu 
„Pułkownik Lawrence w Ara
bii“ mężczyźni zaczęli nosić ko
szule khaki, spodnie z lnianego 
Płótna i hełmv tropikalne. Fil
my James Bonda zainicjowały 
natomiast modę męskich płasz
czy nieprzemakalnych z plastyku 
i „złotej“ bielizny damskiej.

Również wchodzący obecnie na 
ekrany Paryża, słynny film „Vi
va Maria“ z Brigitte Bardot i 
Jeanne Moreau narzuci! pary
żankom pewien styl mody.

Jest łatiny i prawdopodobnie 
utrzyma się, warto więc objaśnić 
na czym ma on polegać.

Akcja filmu toczy się w Meksy
ku w pierwszym ćwierćwieczu 
naszego stulecia. Obie aktorki 
noszą więc długie, rozszerzone 
ku dołowi spódnice na paskach, 
bluzki z krawatami lub fonta- 
zismi. szerokie meksykańskie ka
pelusze, czarne pończochy z ko
ronki.

- nowy film
- nowa moda

NA ROK 19 6 6

B AK SIĘ OKAZUJE, nie tyl- 
ra ko ekonomiści zajmują się 

%JP układaniem szc egółowych 
planów na nadchodzący rok 

1963. ,.Plan ramowy” wydarzeń,

które maią w nim nastąpić, uło
żył także najpopularniejszy aktu 
alnie astrolog nowojorski — 
ROSCO WALD NER.

Oprócz wielu sensacji politycz 
nych i naukowych, jak też zwy
kłej dawki trzęsień ziemi, kata
strof, głośnych ślubów i rozwo
dów oferuje on — na łamach 
tygodnika ..Paris-Mateh“ porcję 
prognoz i wskazówek .,dla wszyst 
kich”. A więc, co przyniesie rok 
1966 osobom, urodzonym pod 
znakiem...

...WODNIKA (21. I. — 18. II.):
sensacyjna szansa życiowa, ko
nieczność podjęcia ważnej decy-

little nine noworoczne
“V yjemy w małżeństwie wiele lat — miesięcy, a często nie 
£. zdajemy sobie sprawy czy nasza „druga połowa“ gratulu

je sobie wyboru — czy też ciągnie „wózek życia małżeń
skiego“ z przyzwyczajenia.

Wszystkie elementy tej mody 
lansują już w kolekcjach projek
tanci paryscy, a zwłaszcza Cardin 
— były mąż Jeanne Moreau, za
wsze zafascynowany jej talen
tem.

Wielkie kapelusze z miękkiego 
filcu — można było obejrzeć w 
Warszawie na kolekcjach Diora. 
W sklepach Paryża pojawiły się 
już krawaty, koronkowe kokar
dy, riuszki, a nawet całe, styli
zowane nieco bluzki, z etykiet
ką „Viva Maria“.

Spódnice „Viva Maria" są jak 
by żywcem wzięte ze starych al
bumów — tylko skrócone.

Fryzjerzy lansują kokardy — 
nie z tylu lecz na samym czub
ku głowy (można zaryzykować 
na Sylwestra).

Należy się spodziewać, że czar
ne, ażurowe pończochy „Viva 
Maria“ wyrugują pozostałości nie
fortunnej (a u nas dopiero lan
sowanej) mody białych pończoch 
z koronki. Kobiety wyglądają w 
nich jak przetłuszczone oseski. 
Paryż odrzucił ten pomysł — ale 
Warszawa, zawsze bardziej pa
ryska, od samej stolicy Francji, 
może, go przyjąć, szczególnie że 
„Przekrój" zdaje się do tego na
kłaniać.

My — jesteśmy za stylem „Vi
va Maria", i za czarnymi poń
czochami.

Foto: „ELLE“
JEANNE MOREAU, lat 37, wzrost 
160 cm, 48 kg. Ma syna Jerome 
(15 lat). Ma na wsi „Le Pre-Ver
ger" 50 ha posiadłość. Z myślą 
o niej tworzy kreacje jej pierwszy 
mąż Pierre Cardin, Wystąpiła w 
40 filmach, 22 role w teatrze.

BRIGITTE BARDOT, lat 31, 168 
cm wzrostu, 53 kg. Ma syna — 
Mikołaja (6 lat). Mieszka w Pa
ryżu lub w okolicy; w Bazaches 
albo w Saint - Tropez. Ma już na 
swym koncie 31 filmów.

2 O NA
1. Zamknij oczy i powiedz

w co (w jakim kolorze) 
ubrany jest twój mąż? 
Zgadłaś — 20
Nie wiesz 6

2. Czy szukasz w tajemnicy 
przed mężem w jego port
felu i kieszeni
Tak — 11
Nie — 21

3. Czy zwracasz przy go
ściach uwagę mężowi, dy
skredytując jego zarobki? 
Tak — 8
Nie — 12

4. Czy chcesz, aby mąż prze
stał palić, bo to 
niezdrowe? 20
z oszczędności 15

5. Czy otwierasz listy pisane 
do męża lub żądasz po-

, informowania cię o ich 
treści?
Tak — 12
Nie — 18

6. Czy wypowiadasz zachwy
ty pod adresem cudzego 
męża, który pomaga żonie?
Tak — 10
Nie — 12

7. Czy wypominasz mężowi 
kawalerskie grzeszki?
Tak — 4
Nie — 8

8. Czy wyśmiewasz Już ku
piony przez męża przed
miot?
Tak — 4
Nie — 8

9. Wolisz książkę, czy 
„klachy"?
Książkę 10
„KlachyU 3

mąż
1. Czy liczysz się z radą żony

kierujesz się jej opinią? 
Tak — 15
Nie — 7

2. Czy zachwycasz się głośno 
zaletami i urodą wspólnej 
znajomej
Tak — 10
Nie — 15

3. Czy ukrywasz przed żoną 
swoje dochody — czy masz 
„zaskórniaki“?
Tak — 8
Nie — 9

4. Wolisz raczej żonie kupić 
prezent czy wręczyć jej 
pieniądze ze słowami „kup 
sobie“
Tak — 15
Nie — 6

5. Czy zawsze pamiętasz o 
dacie ślubu i kupnie dro
biazgu z tej okazji?
Tak — 20
Nie — 10

6. Czy wyrażasz się lekce
ważąco o powodzeniu żony 
w okresie panieńskim?
Tak — 3
Nie — 12

7. Czy jesteś tak samo 
uprzejmy dla żony, Jak 
dla koleżanek?
Tak — 25
Nie — 15

8. Czy stawiasz żonie inne 
kobiety za wzór?
Tak — 1»
Nie — 15

9. Czy przy wóJee umiesz
powiedzieć sobie: dość?
Tak — 25
Nie — 10

UWAGA: obliczamy punkty:
1. Jeśli ZONA uzyska ok. 120 punktów, a MĄŻ ok. 80 — na

leży je i serdecznie współczuć.
2. jeśli ZONA doliczy się tylko ok. 80 punktów, a on ok. 150 - 

jemu należą się słowa współczucia.
3. Jeśli ZONA uzyskała ok. 120 punktów, a on ok. 150 — jesteś

cie ideałem małżeństwa. Należy Wos obwozić po wystawach w 
kraju i za granicą.

4. Jeśli ZONA uzyskała ok. 70 punktów, a MĄZ ok. 80 - na
leży Wam wyznaczyć premię za to, żeście z sobą dotąd wy
trzymali.

5. Jeśli OBOJE uzyskacie po ok. 90 punktów (każde) — to zna
czy, że jesteście normalnym małżeństwem i przetrwacie obok 
siebie bez wstrząsów.

+-

zji; rok szczęśliwych podróży 
i ciekawych możliwości. Hasło: 
nie przegap chwili!

...RYBY (19. II. — 20. III.): dal
sza stabilizacja, ogólne uspoko
jenie. rok umiarkowanego po
stępu. Staraj się ugruntować 
zdobytą pozycję, nie rozpraszaj 
się.

...BARANA (21. III. — 19. IV.):
pojawi się stara pokusa, nęcąca, 
jak nigdy przedtem. Możesz osią 
gnąc upragniony Cel. ale pomyśl 
też o cenie.

...BYKA (20. IV. — 20. V.):
spotkania, spotkania... Jedno 
z nich może być tym, o które 
tak bardzo Ci chodzi. Rok zbli
żeń — zdarza się raz na 7 lat!

...BLIŹNIĘTA (21. V. — 20. VI) i
przyjdzie kolei na doświadcze
nie życiowe. Staw czoła sytuacji 
1 wyjdź wzbogacony po tym ro
ku pełnym prób i zasadzek.

...RAKA (21. VI. — 22. VII.) I
a to' nie, często się zdarza — 
„rok pieniężny''! Wiele obiecu
jących możliwości. Nie czekaj 
z założonymi rękami.

...LWA (23. VII. — 22. VIII.):
cud nie zawsze zdarza się tylko 
raz. Rok powrotów, ponownych 
szans. Strzeż się przesadnych 
wymagań, myśl trzeźwo.

...PANNA (23. VIII. — 22. IX.):
łatwość zmian, przeprowadzek, 
reorganizacji. Rok płynnych *kon 
figuracji. Bacz. byś skorzystał, 
a nie stracił!

...WAGI (23. IX. — 22. X.):
1 tu wielka odmiana, lecz bar
dziej konkretna prawie nieunik
niona. Staraj się sprostać nowej 
sytuacji.

...SKORPIONA (23. X. — 21.
XI. ): to także nieczęsto się zda
rza — rok wesoły, beztroski. 
Korzystaj z własnego dobrego 
humoru; takie lata wspomina się, 
jako szczęśliwe,

...STRZELCA (22. XI. — 21.
XII. ): rok pomyślnej gry. Twoja 
przemyślność, spryt, talent wy
stawione będą na próbę. Staraj 
się skorzystać!

...KOZIOROŻCA' (23. XII. — 
20. I.): rok intelektu — powodze
nie wszelkich przedsięwzięć z u- 
działem rozumu (nauka, plano
wanie, kalkulacje). Myśl o przy
szłości!

W następnym numerze — Jak 
zwykle — horoskop tygodniowy. 
Życzymy miłej zabawy.

ma łodzież chce mieć swoją mu 
|Bg zykę i to jest jej święte 

prawo! Kiedyś, był muzyką 
młodych jazz, jednak od czasu 
pojawienia się w jazzie muzy
ków „nowoczesnych", którzy za
pragnęli udowodnić światu, iż po 
trafią grać tak samo „trudno" 
jak muzycy poważni, koncertowi, 
i którzy odebrali jazzowi spon
taniczność i wesołość — od tego 
czasu jazz odtrącił od siebie mło 
dych ludzi. A że natura nie zno
si próżni, więc natychmiast pow
stały ro>maite style muzyki mło
dzieżowej.

Zaczęło się — że przypomni
my — od rock and rollu. O lego 
pionierze, Billu Haleyu. słuch 
prawie zaginął; natomiast inny 
piosenkarz ..fali rockandrollowej“ 
Elvts Presley, dzisiaj awansował 
już nieledwie do rangi... klasyka! 
Paul Anka, na którego koncer
tach kiedyś szalano, dzisiaj rów
nież już jest ..klasykiem", „sta
ruszkiem“ — choć ciągle (podob
nie zresztą jak Presley) w mo
dzie.

Po rock and rollu przyszedł 
twist, później zaś „big-beat”, któ 
ry łaskawie panuje nam do dzi
siaj choć za granicą zauważono 
już pierwsze symptomy przemi
jania. Spokojna jednak głowa: 
nastanie inna moda, natura nie 
cierpi próżni...

We Francji — jednym z wio
dących w Europie krajów mu
zyki mlodnetowej — nazywa się 
aktualną w niej modę „stylem 
ye-ye-ye”. I oto cyfry mówią, 
iż — we Francji przynalihpiei — 
popularność „ye-ye-ye” mija. 
Np, w r. 19R2 Johnny Hallyd,.ty, 
największe bożyszcze francuskiej 
młodzieży, sprzedawał każde swo 
je nagranie w nakładzie milioóa 
egzemplarzy, podczas gdy obec
nie osiąga „tylko” nakład 300 
tys. (to „tylko” zamknęliśmy cu-

Nowa fala 
.Je - Ye - Ye“

dzysłowem. jako że 300.000 to 
wcale nie tak źle, nakład godny 
pozazdroszczenia!).

Cechą charakterystyczną muzy 
ki młodzieżowej jest to, iż wy
konawcy są również bardzo mło
dzi — tak samo młodzi jak słu
chacze ; Nie można .sobie nawet 
wyobrazić, żeby bożyszczami .,na 
stolatków" byli piosenkarze star
si wiekiem, którzy przestawili 
się i .,ye ye-yują”; jeśli notuje
my od czasu do czasu takie pró
by, to wyglądają one bardzo mi
zernie i w gruncie rzeczy: smut
nie. Młodzież kreuje na swoje 
..piosenkarskie bożyszcza" — ko
legów i rówieśników. Kto wie, 
czy jednym z sekretów popular
ności tej muzyki nie jest to, iż 
właśnie.. tak łatwo zrobić w 
niej karierę! „Dzisiaj śpiewa dla 
mnie - kolega St.aś, jutro kolega 
Ja§. a pojutrze, być może, Wyj
dę na estradę ja i zaśpiewam"... 
Młodzież jak to młodzież: w uczu 
ciach nie jest, nie może być jesz 
cze stała, stąd ciągła ,,fluktua
cja kadr" i ciągle nowe twarze 
w „mocnym -uderzeniu".

Francuska ..nową fala ye-ye”, 
którą prezentujemy na zdjęciu, 
zdradza tendencje w kierunku 
piosenek trochę już wolniejszych, 
w których liczą się nie tylko w a 
lory rytmiczno-muzyczne, lecz 
również i tekst! To nowość! Wła

śnie na rok 1966 zapowiadają we 
Francji taką zmianę w upodoba
niach muzycznych nastolatków: 
powrót pewnego sentymentalizmu, 
przywrócenie rangi tekstowi.

Widzimy od lewej: Ronnie
BIRD, żO-letni piosenkarz, który 
ma na swym koncie 5 nagra- 
nych płyt; Bernard LAFERAUD. 
lat 24, 2 płyty; Herve VILLARD, 
lat 19, sprzedał 300 tys. płyt ze 
swoją piosenką „Capri, c’est fi- 
ni" (..Capri się skończyło"); Mi
chele TORR, 18-letnia piosenkar
ka, wy lansowała piosenkę o nie
zbyt stosowanym jak na wiek pio
senkarki tytule: „Dans mes bras 
oublie ta peine“ (W mych ramio
nach zapomnij o troskach"); 
CHRISTOPHE, 20-letni piosen
karz. który wylansował Alinę"; 
Guy MARCHAND, lat 27, najpo» 
pularniejsza piosenka: „La Pas- 
sionata“; EILEEN, Amerykanka z 
Paryża. 24 lata. najpopularniej
sza piosenka: „Metro w Bosto
nie“; Dominique WALTER, 23-1 et- 
ni syn Michele Arnoud, od tej 
pory 2 płyty ,,45-tki"; Guy MAR- 
DEL. 21 lat, w najpopularniejszej 
swojej piosence zapewnia: „Chciał 
bym zapomnieć"; wreszcie RO
MUALD, 25 lat. wylansował pio
senkę „Mój najlepszy rok"...

To „gwiazdy jutra“ francu
skiej piosenki młodzieżowej. Ye- 
ye-ye!... (al)

HUMOR

mm,

Instruktor narciarski po zajęciach

Nastawnia dyspo
zycyjna stacji PKP 
Bytom. Co chwila 
dzwonią telefony co 
chwila ręka dyżur
nego dyspozytora 
Józefa Langosza. 
zdalnie uruchamia 
semafory i przeka
zuje polecenia zwrot . 
niczym, aby zapo
wiedziany pociąg 
wjechał bezpiecznie 
na przeznaczony tor

j
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ów drużynowego mistrzo-

I
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OK 1965, bogaty w sportowe sukcesy, lecz nie po
zbawiony również i potknięć, odchodzi na „emery
turę“. Pamięć ludzka to ma do siebie, że — chyba: 
na szczęście — przechowuje pieczołowiciej wspom
nienia wydarzeń radosnych i chwil wesołych, niż 
jakichś katastrof, kataklizmów i niepowodzeń. A za
tem —. w naszej pamięci, jeśli idzie o wydarzenia 
sportowe, więcej miejsca zajmują takie sukcesy, jak: 

® zdobycie orzez Jerzego Pawłowskiego mistrzostwa świata 
w szabli, na turnieju w Paryżu;

© zdobycie przez piłkarzy Polonii Bytom dwóch pucharów: 
Pucharu Happana i Pucharu Ameryki;

• wygranie przez naszych sztangistów mistrzostw świata 
w Teheranie;

® nie przegranie przez Badeńskiego ani jednego biegu na 
400 metrów;

© ustanowienie przez Irenę Kirszenstein i Ewę Kłobukowską 
nowych rekordów świata w sprintach;

© zdobycie przez polskich żużlowców 
etwa świata;
— i jeszcze inne zwycięstwa naszego sportu (dobra postawa 
koszykarzy . t siatkarzy, tytuł mistrzowski Kuleją ltd), niż nie
powodzenia takie jak:

• przeciętna gra Polonii w rundzie jesiennej mistrzostw I ligi, 
spoczęcie przez polonistów na „amerykańskich laurach“;

© pierwsze od kilku lat porażki Józefa Szmidta w trójskoku; 
© dramatyczne i do ostatniej chwili wiszące na włosku za

kwalifikowanie się naszej męskiej drużyny lekkoatletycznej do 
finału pierwszego Pucharu Europy, a następnie nie zajęcie 
w finale „obiecanego“ drugiego miejsca:

© kolejny zawód, jaki przeżyliśmy podczas Wyścigu Pokoju, 
w którym ciągk hołdujemy przesadnej „taktyce drużynowej“ 
i wskutek tego odebraliśmy naszym kolarzom samodzielność;

® odpadniecie przez naszą reprezentację piłkarską w elimi
nacjach do mistrzostw świata;

© chroniczny impas naszego pływania, tenisa i kilku innych 
dyscyplin...

Z Nowym Rokiem 1966 należałoby złożyć życzenia. Tak naka
zuje tradycja — rzecz święta W związku z tym życzymy:

© piłkarzom Polonii — wykazania większej chęci do gry niż 
w rundzie jesiennej; Ameryka daleko i w ogóle nie wiadomo, 
czy interliga będzie w roku 1966 egzystować, bo podobno mister 
Cox splajtował. Zatem trzeba myśleć o własnym podwórku, zaś 
przyjemną wycieczkę „za wielką wodę“ traktować tak, jak ona 
na to zasługuje: jako atrakcję, a nie jako cel sam w sobie!

© piłkarzom Szombierek — dalszego uporu w walce o ligowe 
punkty, popartego jednak lepszą niż do tej pory było techniką 
i taktyką! Bojowość rzecz cenna, lecz sama nie wystarczy. Wi
dzimy w drużynie bytomskich górników możliwości do odegra
nia większej roli w naszym piłkarstwie niż do tej pory. Życzy
my —. spełnienia tych możliwości!

© całemu piłkarstwu naszemu — bardziej fortunnych selek
cjonerów! Wybór piłkarzy nie jest u nas znów aż tak wielki, 
żeby mieć przysłowiowe „kłopoty bogactwa“. Niech zatem 
selekcjonerzy nie komplikują sobie nadmiernie zadania i niech 
po prostu dostrzegają tych graczy, którzy akurat są w najwyż
szej formie, bez względu na ich wiek, przynależność klubową 
i... kolor włosów!

• naszym lekkoatletom — zdobycie wielu medali na mistrzo
stwach Europy 1966 w Budapeszcie!

® Jerzemu Pawłowskiemu — obronienia tytułu szablowego 
mistrza świata na turnieju w Moskwie!

© naszym wytrwałym sztangistom — dalszych kilogramów 
na sztandze i utrzymania pierwszego miejsca w świecie (za La- 
zuką można by zanucić: „Bardzo trudno będzie“...!)

O całemu sportowi polskiemu — sukcesów jeszcze większych 
niż w roku 1965!

Kibicom — Czytelnikom tej rubryki: życzenia oglądania wielu 
ciekawych, stojących na wysokim poziomie imprez.

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

przed Ślubem

i

— Jeżeli chcesz zawsze robić 
awantury, gdy inny mężczyzna 
na mnie popatrzy — to wolę to 
sprawdzić jeszcze przed ślubem!..

zaraz po Ślubie

— Nie rób takiej głupiej miny. 
Ten pan jest mechanikiem i chce 
zademonstrować działanie pralki 
po naprawie...

długo... po Ślubie

— Ależ, kochany, masz piękny 
zawód, ładne mieszkanie, dwoje 
czarujących dzieci, żonę i mnie 
w dodatku — czego więc jeszcze 
chcesz?...

NOWO URUCHOMIONY SKLEP

„FOTO - OPTYKA“ 
nr 55

W Tarnowskich Górach, przy ul. Mickiewicza
(przy skwerze Pawilon Handlowy)

POLECA aparaty fotograficzne, artykuły 
precyzyjne i foto-chemiczne. Sprzedaż gotów
kowa i ratalna.

Placówka „Foto-Optyka” realizuje recepty Wy
działu Zdrowia na okulary oraz wykonuje 
wszelkie naprawy okularów. Zapewniamy usłu
gi najwyższej jakości. 258kr

ebiscyt sportowy u mety
B BSŻCZE tylko dwa kupony pozo- 
■ stały do dyspozycji kibiców spor- 
B towych. W związku z tym przypo- 
” minamy wszystkim miłośnikom 

sportu, aby w okresie ferii świątecz 
nych wytypowali swoich ulubieńców. 
Zainteresowanie naszym plebiscytem 
jest wielkie, a ilość biorących w nim u_ 
dział będzie rekordowa. Dla t.ych, któ
rzy dopiero teraz sie włączą i a przy
pominamy, że krótka charakterysty
ka i osiągnięcia sportowe kandyda
tów zostały zamieszczone w nr 49 
naszego tygodnika.

LISTA KANDYDATÓW;
BOKS: JERZY DUBISZ (Bobrek - 

Karb), Jerzy Powroźnik (TSB By
tom), Wiesław Szywała (Czarni By
tom).

HOKEJ: Marian Kretek (Polonia By 
tom).

LEKKOATLETYKA: Irena Wiśniew
ska (Polonia Bytom). #Łidia Miller 
(Bobrek-Karb), Jan Adamczyk (Po
lonia Bytom, Janusz Faliński (MKS 
Polonia Bytom).

PŁYW ACT WO: Urszula Gacka
(Start Bytom), Jan Widawski (Polonia 
Bytom), Zofia Kuzia (Polonia By
tom).

PIŁKA NOŻNA: Zygmunt Anczok
(Pólonia Bytom), Jan Liberda (Polo
nia Bytom), Paweł Orzechowski (Po
lonia Bytom), Edward Szymk wiak 
(Polonia Bytom), Walter Winkler

(Polonia Bytom) Stefan Klińskl 
(Szombierki). Jan Wilim (Szombier
ki), Jerzy Wilim (Szombierki).

PIŁKA KOSZYKOWA: Danuta Pią
tek (Polonia Bytom), Władysław 
Szwaja (Start Bytom).

PIŁKA SIATKOWA: Andrzej Tur
ba (GKS Rozbark).

PIŁKA RĘCZNA: Józef Skiba (Bo
brek - Karb), Tadeusz Pietrzak (Po
lonia Bytom).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: Kazi
mierz Foryś (TKKF Zakł. Mięsne), 
Piotr Godula (Start Bytom).

RUGBY: Wojciech Michalik (GKS 
Czarni Bytom).

SPORT MOTOROWY: Jan Bendkow
ski (BGKM Silesia Bytom).

STRZELECTWO SPORTOWE: Mie
czysław Rudnicki (GKS Rozbark), 
Mieczysław Dej nęka (GKS Rozbark).

TENIS STOŁOWY: Piotr Jędruś (KS 
Silesia Mieć ho wice).

TENIS ZIEMNY: Alfred Filipowicz 
(Górn;k BvTmV

ŻEGLARSTWO: Lucyna Hilmerów-
n~> (KS Górnk sportów wodnych).

Zasady plebiscytu:
1. Każdy z C ytelników może wy

pełnić d wolną ilość zamieszczonych 
na łamach naszego pisma kuponów 
konkurs wych.

2. Wpisujemy jedynie 10 nazwisk z 
listy 33 kandydatów do miana naj-

lepszych sportowców miasta Bytomia.
3. Wpisanie innego nazwiska auto

matycznie unieważnia przesiany ku
pon.

4. Punktacja przedstawia się nastę
pująco: za umieszczenie nazwiska na 
pierwszym miejscu kuponu dany 
sportowiec otrzymuje 10 punktów, na 
drugim 9 itd, aż do miejsca dziesią
tego, za które otrzymuje 1 punkt.

5. Kupony należy nadsyłać najlepiej 
naklejone na otwartych kartkach 
pocztowych, względnie oddawać oso
biście pod następującym adresem: Re 
dakcja „Życia Bytomskiego*’ Bytom, 
pl. Kościuszki 11, z dopiskiem „Plebi 
scyt sportowy”.

6. Kupony konkursowe zamieszczać 
będziemy w kolejnych numerach na
szego pisma. Termin nadsyłania odpo 
wiedz! mija 16 stycznia 1966 roku.

Publikujemy dokończenie reportażu
Nie opamiętałem się, nie skorzy

stałem z porad swojej żony. A póź
niej miałem kontrolę, przygotowa
no dla mnie solidne „pranie” na 
posiedzeniu najbliższej egzekuty
wy.

Prawdę mówiąc, cieszyłem się, 
że sprawa zostanie rozpatrzona na 
egzekutywie. Łudziłem się nadzie
ją, że właśnie w tym gronie bodę 
się mógł dokładnie wytłumaczyć 
i przedstawić dowody, racje postę
powania. Stało się inaczej.

Dyrektor zarzucił mi nadużycie 
kompetencji, nieprawne machina
cje, narażenie kopalni na poważ
ne straty materialne wskutek 
transportu węgla na wieś, złą go
spodarkę paliwem, fałszowanie 
podpisów chłopów na asygnat.sch 
węglowych i kradzież 100 ton wę
gla. Broniłem się, żądając dowo
dów: „Gdzie jest protokół spisa
ny przez kontrolera?” — pytałem.

Na moja replikę dyrektor odparł 
krótko: „Protokół jest jeszcze nie 
zakończony”. Inni siedzieli cicho.
I Sekretarz polecił mi opuszczenie 
lokalu, by można było podjąć od
powiednią decyzję. Po powrocie 
zapoznano mnie z postanowieniem: 
„Uchwałą zostaliście wykluczeni 
z partii. Proszę zwrócić swoją le
gitymację”.

Załamany wróciłem do domu. 
Żona starała się mnie pocieszyć. 
Robiła wszystko, by chociaż na 
moment rozproszyć moje myśli. 
Wszystko dobrze się skończy. Pój
dziesz do instancji nadrzędnej i po
prosisz, by zwołali specjalną ko
misję...”

Postąpiłem zgodnie z tą sugestią. 
Bardzo, uważnie wysłuchano mo
jej skargi, przyrzekając udzielić 
niezbędnej pomocy. Komisja jed
nak zamiast wysłuchać opinii za
łogi, uległa sugestiom dyrektora. 
Nie umiano również wyciągnąć 
odpowiednich wniosków z odpo
wiedzi chłopów, którzy mówili: 
„Był tu niedawno jakiś kontroler 
z polecenia pana dyrektora. Py
tał: To pański podpis? Wiemy, że

z poprzedniego numeru „Milczenie” 
coś tam podpisywaliśmy, ale czy 
właśnie ten papierek, tego nie 
wiemy. Powiedzieliśmy, że nie”.

W rezultacie komisja nie zakoń
czyła swojej pracy, a mnie zwró
cono legitymację partyjną.

Myślałem, że sprawa weszła na 
właściwą drogę. Otrzymałem we
zwanie do komendy milicji. Posta
wiono mi zarzut: „Jesteście oskar
żeni o kradzież 100 ton węgla czy
li 50 tysięcy złotych na szkodę ko
palni.”

Zostałem aresztowany.
Kiedy wróciłem z więzienia, 

w Katowicach szedłem z opuszczo
na głową. Miałem złudzenie, że 
wszyscy na mnie patrzą, że na 
czole mam wypisane: przestępca, 
złodziei.

Teraz myślę o dzieciach. O sobie 
już raczej nie...

BOHDAN TAREWICZ 
•9 GODNIE z naszymi prze- 
m widywaniami reportaż ten 
S— wywołał wśród Czytelni

ków olbrzymie zaintereso
wanie. I jak w podobnych przy
padkach bywa, gdy chodzi o spra 
wy drażliwe, skomplikowane i 
niecodzienne, zrodził różne ko
mentarze. Zdecydowana więk
szość wyraziła pogląd popiera
jący czynną postawę społeczni
ka i ofiarnego pracownika, po
trafiącego zawsze śmiało wygar
nąć słowa prawdy.

I ten fakt najbardziej nas cie
szy, bowiem stoimy zawsze na 
stanowisku, że ludziom, którym 
wyrządza się krzywdę należy 
pomóc bez względu na istnieją
ce okoliczności. Czytelnicy wska 
żują, że przypadek mgr Izydo
ra wskazuje potrzebę walki o 
wykorzenienie kacykostwa i ka- 
rierowiczostwa. Stąd też przy
chylamy się do sugestii jednego 
z naszych Czytelników, aby zor 
ganizować spotkanie przy redak 
cyjnym stole z przedstawiciela
mi zakładów pracy, na którym 
można będzie omówić zagadnie
nia kolegialności, wspólnej od
powiedzialności, prawnej i mo
ralnej oraz trudności 1 prze

szkód na jakie napotykają działa 
cze czy aktywiści.

Podczas niedawnej nota berta 
znakomitej audycji „Bez apela
cji“ trybuna! telewizyjny roz
patrywał sprawę samowoli ar
chitekta wojewódzkiego we Wroc 
ławiu, który nie dopuszcza! do 
głosu fachowych porad w chro
nię dziatwy szkolnej. Wtedy też 
padło zdanie odzwierciedlające 
w sposób bardzo znamienny men 
talność wielu ludzi reprezentują
cych tzw. folwarczny sposób myś 
len:a. Chodziło o termin: ..pra
cuję u dyrektora xyz” zanrast 
..je tem zatrudniony lub pracu
ję w kopalni..." Przecież dyrek
tor nie jest właścicielem kopal
ni, huty czy fabryki- Każdy za
kład jest wspólną własnością, 
a dyrektor pełni w nim rolę ko
ordynatora i współgospodarza _ o 
największej randze odpowiedział 
ności. Stad właśnie powołane do 
życia komitety zakładowe partii 
i rady zakładowej, które na co- 
dzień mają współdziałając czu
wać nad tym, by ranga kierow
nika nie przekształciła się w sa- 
mowładztwo.

Pisząc o przypadku mgr Izy
dora wskazaliśmy na niebezpie
czne, a zarazem z gruntu nie
zgodne z socjalistycznymi sto
sunkami współżycia — zjawisko 
tak zwanego milczenia- Występu 
je ono tam. gdzie brak kolegial 
nej myśli, kolegialnej odpowie
dzialności za nie. W większości 
naszych zakładów panują właś
ciwe stosunki międzyludzkie, dla 
tego objaw „milczenia” jest ob
cy załogom. Są one konsekwent
ne zarówno w dyskusjach jak i 
działaniu.

Czytelnicy mówią: o sprawach 
istotnych d’a nas trzeba zawsze, 
w każdej sytuacji mówić pełnym 
— otwartym głosem.

Nasza rzeczywistość ukształto
wała model człowieka zaanga
żowanego. I dlatego każdy prze
jaw tłumienia krytyki spotyka 
się nie tylko ze zdecydowana 
postawa władz, lecz i ogółu spo
łeczeństwa.

Człowiek zaangażowany nie po 
winien poddawać się. Z orak- 
tyki wiemy bowiem, że Każda 
krzywda jest naprawiana.

Redakcja
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KUPON
L
2.
3.

Imię i nazwisko 
Adres: .

Nasze poczciwe 
babcie również peł 
nią „ostre dyżury“« 
W noc sylwestrową 
mają zawsze najwie, 
cej pracy, ale dy
żur przy ukocha
nym wnuczku - to 
dla nich największa 
przyjemność.

ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO: 2 — od soboty będzie 

już nowy, 4 — dla niego jest tabakie
ra, 8 — klamra żelazna do spinania 
pękających murów, 9 — toruński
przysmak, 13 — organ wewnętrzny
narażony w czasie świąt i uroczysto
ści, 14 — największa rzeka we Wło
szech, 15 — symb. chem. pierwiastka
0 1. atom. 102, 20 — krzak, 23 — ze
spół radiowych urządzeń nadawczych, 
28 — chroni pień drzewa, 29 — mate
riał opałowy. 31 — płynący piat lodu, 
33 — marynarska torba podróżna, 35
— kombinat obuwniczy w po w. krap
kowickim. 36 — szopka, przedstawie
nie kukiełkowe związane z narodze
niem Chrystusa, 37 — szczypie i ma
luje, 39 — dwuwymiarowy rysunek 
terenu w skali, 41 — pieśń weneckich 
gondolierów, 44 — zimowy pojazd, 46
— szwedzki chemik, wynalazca dyna
mitu, 49" — członek załogi statku, 51
— naczynie do hodowli roślin i zwie
rząt wodnych. 57 — symb. chem. żela
za, 57 — gatunek, grupa jakościowa
lub izba szkolna, 58 — symb. chem.
1 terb u. 62 — jezioro lub staw hodo
wlany i G3 — jezioro i prowincja w 
Kanad7ie, 64 — lekka łódź sportowa, 
kanadyjka, 65 — instr. perkusyjny, 
czyńcie lub wchodzą w skład zastawy 
stołowej. 66 — jeden z wesołych towa
rzyszy Dionizosa, stwór o koźlich 
nóżkach i rożkach, 67 — prezenty no
woroczne.

PIONOWO: 1 — wycięcie u sukni 
lub kolor w kartach, 2 — krach na 
giełdzie, 3 — śpiewający ptak, 5 — 
imię męskie, 6 — popul. tytuł grzeczn. 
kobiet. 7 — duchowny mahometański 
pełniący obowiązki sędziego, 9 — na
pój z dodatkiem chmielu, 10 — śre
dniowieczny książęcy ród włoski, 
władcy Ferrary i Modeny, 11 — sza
ry metal używany do prod, lamp ra

diowych, pierwiastek chem. o 1 atom. 
41, 12 — zawór, kurek, 14 — miasto 
włoskie z krzywą wieżą, 16 — tłuszcz 
roślinny, 17 — narty, 18 — miej. je
dnego ze związków sportowych, 19 — 
obchodzi imieniny 24 grudnia. 21 — 
krajan, 22 — ogół norm moralnych 
przyjętych w danej grupie społecznej, 
23 — staroegipski bóg słońca, 24 — do
siada konia na wyścigach, 25 — sma
żona w cukrze skórka z pomarańczy, 
cytryny lub arbuza, 26 — sto metrów 
kwadratowych, 27 — kran. wentyl, 30 
część trylogii H. Sienkiewicza, 32 
np. Wisła lub Warta, 34 — ujęcie fil
mowe, 35 — zwykle zaszklony otwór 
w ścianie 37 — już wymarły, olbrzy
mi ptak roślinożerny Nowej Zelandii, 
33 _ imię męskie, 39 — chiński urzę
dnik cesarski, 40 — mocne piwo an
gielskie, 42 — lichy, bezwartościowy 
obraz, 43 — ma głowę i ogon a może 
być w galarecie, 44 — wynik dodawa
nia, 45 — jest przewodnikiem bodź
ców w organizmie lub wiązka łyko- 
drzewna liścia, 47 — naleśnik z mąki 
grycz.-pszennej, 48 — stolica Peru,
50 — kończyna, jedna drugą myje. 52
— stragan jarmarczny, 53 _— duży, 
wieloramienny, ozdobny świecznik, 54
— jest nim człowiek, krowa, kot lub 
inne zwierzę. 55 — specjalista od bu
dowy pieców, 56 — bywają na gło
wie lub zalewają plażę, 59 — czort, 
diabeł, 60 — okres dobrowolnego gło
du lub wstrzemięźliwości od potraw 
mięsnych. 61 — muzułmanin na Półw. 
Iberyjskim.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać w terminie 7-dniowym na 
adres redakcji z dopiskiem „Krzyżów
ka noworoczna”.

Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody książkowe.

„ŻYCIE BYTOMSKIE” — Redaguje Kolegium ADRES REDAKCJI: 
Bytom, plac Kościuszki 11/1. Tel.: redaktor naczelny 81-44-15, sekre
tarz redakcji 81-26-63, dział publicystyczny i sportowy 81-06-79. Adres 
oddziału w Tarnowskich Górach, ul. Opolska 4, teł. 85-31-89. Mate
riałów i rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Zamówienia na prenumeratę 
przyjmują placówki PUPiK „Ruch” oraz urzędy pocztowe. Ogłosze
nia przyjmują sekretariaty redakcji: Bytom, pl. Kościuszki 11, oraz 
Tarnowskie Góry, ul Opolska 4 codziennie (z wyjątkiem piątków 
i niedziel) od godz. 10 do 16. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Pra
sowe RSW „Prasa” — Katowice, ul. Młyńska i (Dom Prasy). DRUK: 
Zakłady Graficzne RSW „Prasa”, Katowice, ul. Liebknecht» 22.
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